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Rośnie konto budowy
Pomnika-Szpitala

CZMP
ŁÓDŹ (PAP). Na dewizo­

we konto Pomnika-Szpi-
tala Centrum Zdrowia
Matki-Polki wpłynęło już
ponad 175 tys. dolarów
USA. Największy udział w

pomnażaniu dewiz potrzeb­
nych w przyszłości do wy­
posażenia CZMP w sprzęt
i aparaturę medyczną mają
pracownicy polskich placó­
wek dyplomatycznych,
konsularnych i handlowych
oraz załogi budowlane pra­
cujące za granicą.

Wśród ofiarodawców
znaleźli się ostatnio m. in.
Ryszard Emczyński z Kra­
kowa, który przesłał blisko
20 dolarów oraz Włady­
sław Filelek z Krakowa —

175 dolarów.
*

Jut po raz drugi cenny
dar na budową Pomnika-
Szpltala Centrum Mrowia
Matki-Polki przekazał Je­
rzy Myssura z No wego Jor­
ku — handlowiec, prezes
firmy „Polo-Export-Im-
pont”. W uib. r. ofiarował on

natencel1minzł.19bm.
wręczył przewodniczącemu
Zespołu ds. Programu Me­
dycznego Rady Obywatel­
skiej Budowy CZMP, mini­
strowi zdrowia i opieki
społecznej Tadeuszowi Sze-
lachowskiemu kolejne pół
miliona złotych.

T. Szelachowski serdecz­
nie podziękował przedsta­
wicielowi Polonii za dar.
Wręczył mu pamiątkowy
medal ministerstwa: „Po
moc-Współpraca” — jako
wyraz uznania za pomoc
niesioną polskim placów­
kom służby zdrowia.

Konferencja prasowa ministra rolnictwa

ten irakiwyfy pólmete
Deszcze zahamowały prace żniwne w Nowosądeckiem

WARSZAWA (PAP). Żniwa
w kraju przekroczyły półme­
tek. Jak poinformował 19 bm.
na konferencji prasowej mi­
nister rolnictwa i gospodarki
żywnościowej Stanisław Zię­
ba, zboża skoszono dotychczas
na 4,2 min ha, tj. 52 proc, o-

gółu areału ich upraw.
Najbardziej zaawansowane

jest koszenie zbóż w woje­
wództwach: ostrołęckim, ra­
domskim, siedleckim, bialsko­
podlaskim, łomżyńskim i
skierniewickim. W tych rejo­
nach prace te wykonano na

obszarze mniej więcej od 70 do

90 proc, całego areału, co o-
znacza że w wielu gminach
zostały już one zakończone.
Dobiega końca zbiór rzepaku,
a w województwach północno-
wschodnich i wschodnich
przeprowadza się siewy tych
roślin pod przyszłoroczne zbio­
ry. Rzepakiem obsiano do tej
pory kilkadziesiąt tys. ha.

Najtrudniejsza sytuacja w

pracach żniwnych panuje o-

czywiście na terenach powo­
dziowych, gdzie woda zalała
lub podtopiła blisko 280 tys.
ha użytków rolnych, głównie
w Konińskiem, Opolskiem, Ka-

liskiem, Wrocławskiem, Kasto-
widMem, Tannowskiem i Biel­
skiem. Znaczną część użytków
stanowią grunty orne.

Ponowne wystąpienie opa­
dów zahamowało, a nawet tu
i ówdzie przerwało prace przy
sprzęcie zbóż. Rolnicy wyko­
rzystują więc każdą godzinę
rozpogodzeń, by prowadzić
zbiór. Dużą odpowiedzialność
i samodzielność w przezwycię­
żaniu istniejących trudności
wykazują — jak podkreślano
na konferencji — terenowe

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Trwają obywatelskie
sejmu spotkania konsultacyjne
13 październik '85

Nowa Huta: Zadbać o konsekwentne

••

wprowadzanie ustaw w życie

Komentator TASS: Dalszy ciąg

Wybuch w Nevadzie - wyzwaniem
dla społeczności światowej

MOSKWA (PAP). Stany Zje­
dnoczone przeprowadziły 17
sierpnia br. na poligonie w sta­
nie Nevada podziemną próbę
z bronią jądrową. Była to

pierwsza próba z bronią nu­
klearną od czasu, gdy Związek
Radziecki 6 sierpnia br. je­
dnostronnie wstrzymał wszel­
kie wybuchy jądrowe — pisze
komentator TASS Władimir
Bogaczów.

Specjaliści słusznie wskazu­
ją, że problem zaprzestania
wybuchów jądrowych stanowi
swego rodzaju papierek lak­
musowy, pozwalający dokład­

nie określić prawdziwe stano­
wisko tego czy innego państwa,
wobec całego kompleksu pro­
blemów ograniczenia i wstrzy­
mania zbrojeń — podkreśla
komentator. Próby z bronią
nuklearną przyspieszą bowiem
wyścig zbrojeń, stanowią jego
katalizator. Kierunek na kon­
tynuację prób jądrowych jest
sprzeczny z kursem na norma­
lizację sytuacji militarno-poli-
tycznej na świecie.

Wyczerpawszy bezpodstaw­
ne „argumenty”, mające na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

afery z kontrolą

personelu BBC

(Inf. wł.) Hutnicy, budowla­
ni, pracownicy oświaty, rolni­
cy, to największe środowiska
społeczne Nowej Huty. Wczo­
raj w wypełnionej do ostatnie­
go miejsca świetlicy nowohuc­
kiego „Budostalu” na spotka­
nie konsultacyjne ze środowi­
skiem budowlanych przybyło
czterech kandydatów na kan­

dydatów na posłów do Sejmu, tarza KD PZPR Kraków-Nowa
których zaprezentował przed- Huta Jana Bąbasia, który od-'
stawiciel Wojewódzkiego Kon- niósł najważniejsze treści
wentu Wyborczego Jan Otwi- przedwyborczej deklaracji
newski. Byli to: Wiktor Kos- PRON do problemów dzielnicy,
mała, Franciszek Mamulski, A dzielnica ta — powiedział —

Stanisław Suski i Wiesław w nadchodzących latach wy-
Żarnik. magać będzie nadrobienia za-

Wprowadzeniem do konsul- ległości i zaniedbań w infira-
tacji było wystąpienie I sekre- strukturze miejskiej oraz za­

kończenia budowy tej najmłod­
szej części Krakowa. Idzie tu

przede wszystkim o szkolnic­
two. służbę zdrowia, gospodar­
ką komunalną, zaś nadrzędny­
mi sprawami o podstawowym
znaczeniu dla wszystkich mie­
szkańców sa sprawy wo-

(DOKOŃęZENIE NA STR »

Krytyka
kontrwywiadu

LONDYN (PAP). Opozycja
brytyjska wyraziła ostrą kry­
tykę z powodu kontrolowa­
nia przez kontrwywiad bry­
tyjski

'

dziennikarzy radia i
telewizji BBC, Opozycja zażą­
dała zajęcia stanowiska w tej
sprawie przez premier M.
Thatcher.

Sprawa jest „bardzo poważ­
na” i stanowi dowód, że BBC

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z prac Prezydium Rzędu
Elektrownie atomowe

Rośnie liczba

DWA NOWE KRWAWE ZAMACHY
W BEJRUCIE

BEJRUT (PAP). W poniedziałek w południe, w odstę­
pie półgodzinnym, w muzułmańskiej dzielnicy Zarif w

Bejrucie zachodnim eksplodowały dwie bomby, zabijając
co najmniej 25 osób i raniąc co najmniej 57.

Zdaniem obserwatorów jest to najwyraźniej odpowiedź,
zapowiadana zresztą, ze> strony tzw. sił libańskich na tra­
giczny w skutkach sobotni zamach bombowy w Anteliaa,
w chrześcijańskiej części Bejrutu.

t

Obserwatorzy byli przekonani, że riposta będzie niemal
natychmiastowa i dotknie oczywiście muzułmańską część
Bejrutu. Pierwsza bomba wybuchła tuż po godzinie 12
czasu miejscowego w pobliżu restauracji w dzielnicy Za­
rif zabijając co najmniej 20 osób i raniąc co najmniej
50. Eksplodował ładunek 60 kg trotylu podłożony w sa­
mochodzie. Powstała wyrwa półmetrowej głębokości i
półtorametrowej średnicy. Wybuch zniszczył około 25 sa­
mochodów.

Druga bomba wybuchła w pobliżu sklepu z samocho­
dowymi częściami zamiennymi.

wokOl afery „RAINBOW WARRIOR”

DELHI (PAP). Premier Nowej Zelandii David Lange
oświadczył, że jeśli prawdą okaże się, że francuskie służ­
by wywiadowcze zamieszane były w zatopienie statku
organizacji ochrony środowiska „Greenpeace” w Welling­
ton, Nowa Zelandia formalnie oskarży Francję i będzie
się domagać odszkodowania dla Nowej Zelandii, rodziny
fotoreportera, który zginął w zamachu oraz dla organiza­
cji „Greenpeace".

*

PARYŻ (PAP). W niedzielę wieczorem międzynarodo­
wa organizacja na rzecz ochrony środowiska naturalnego
„Greenpeace” zapowiedziała, że niezależnie od gróźb pre­
zydenta Francji Franeoisa Mltterranda skierowanych
pod adresem tej organizacji, kontynuowana będzie akcja
protestacyjna przeciwko francuskim próbom atomowym
w rejonie południowego Pacyfiku.

W tym samym dniu Mltterrand wydał polecenie fran­
cuskim siłom zbrojnym „użycia przemocy w przypadku
pojawienia się jakichkolwiek intruzów w rejonie atolu
Mururoa”.

POLITYCZNE REPERKUSJE
POŻARÓW LASÓW W GRECJI

ATENY (PAP). Pożary lasów, jakie od tygodnia roz­
szalały się niemal w całej Grecji i spowodowały już 7
ofiar śmiertelnych, nie pozostały bez wpływu na atmo­
sferą polityczną w kraju.

Premier Andreas Papandreu oświadczył w ubiegłym
tygodniu, że pożary mają charakter przestępczy i były
spowodowane rozmyślnie, przypuszczalnie w celu desta­
bilizacji sytuacji w kraju. Wiceministrowie obrony i po­
rządku publicznego dostarczyli dowodów potwierdzają­
cych tezę o tyim, że pożary są dziełem podpalaczy. Przy
Ministerstwie Obrony utworzono specjalną komórkę kry­
zysową, której zadaniem jest stałe nadzorowanie 1 koor­
dynowanie walki z pożarami.

Szef konserwatywnej opozycji Micotakh wezwał rząd
do złożenia dymisji, zarzucając mu, że „zasłania się zja­
wami”. Komuniści zażądali bezzwłocznego opracowania
krajowego programu ochrony lasów.

Dotąd jeszcze nie sporządzono bilansu bardzo znacz­
nych już strat: wiadomo, że dziesiątki tysięcy hektarów
lasu i ok. stu domostw obróciło się w popiół.

WYMOWNE WYRÓŻNIENIE H. HUPKI

BONN (PAP). Herbert Kupka, symbol wojującego re-

wizjonizmu. ukończył 70 lat. Otrzymał z tej okazji liczne
gratulacje. Pamiętali o jego urodzinach tak głośni i

wpływowi reprezentanci życia politycznego jak przewod­
niczący CSU, premier Bawarii Franz-Josef Strauss, kan­
clerz Helmut Kolii, minister spraw wewnętrznych Frie­
drich Zimmermann, a nawet sam prezydent RFN Ri­
chard von Weizsaecker. Hupka nie jest żadną wyróżnia­
jącą się wybitną osobistością polityczną. Znacznie lepsi
i nieporównanie bardziej zasłużeni od niego obywatele
RFN nie doczekali się takich rewerencji od czołówki
rządzącej w RFN. Widocznie zasługi na rzecz rewlzjoniz-
mu liczą się w RFN podwójnie.

niepożądani w RFN
BONN (PAP). Około 30 ty- władze chcą zaskoczyć mie­

sięcy obcokrajowców popro- sżkańców, skutki tego są je-
siło w pierwszej połowie br.
w RFN o azyl. Jest to licz­
ba dwukrotnie wyższa niż w

roku ubiegłym. Rzecz jednak
w tym, że sa to ludzie, któ­
rych w RFN nikt nie chce.

Tygodnik hamburskk,.Stern”
towarzyszył urzędnikowi, do
którego obowiązków w okrę­
gu Dolna Bawaria należy zna­
lezienie zakwaterowania dla
osób, które czekają na rozpa­
trzenie wniosków o azyl. Przy
okazji tygodnik reprodukuje
plakaty, jakie pojawiły się w

różnych miejscowościach Dol­
nej Bawarii, wyrażające pro­
test przeciwko azylantom, nie­
kiedy wręcz nienawiść raso­
wa. Na przykład: „Co za świń­
stwo: nie chcemy Murzynów
w Neureut”.

Opierając się na , infor­
macjach urzędnika Dietera
Doerflera, „Stern” nisze o fa­
ktach .podpalania przez lu­
dność stojących pustkami bu­
dynków, bądź też icih pospie­
sznego niszczenia kiedy do ja­

kiejś miejscowości dociera wia­
domość, że mają być w niej
zakwaterowani cudzoziemcy
iśbiegający się e azyl. Jeieil

szcze bardziej opłakane. Tym
gwałtowniejszy jest sprzeciw
ludności.

Jeśli tui władze gminne de­
cydują się na oddanie jakie­
goś budynku, czy baraku na

kwatery, warunki stworzone

obcokrajowcom urągają czę­
sto wszelkim wymaganiom.
Tak było na przykład w Land­
shut, gdzie na powierzchni 60
metrów kwadratowych uloko­
wano 32 piętrowe łóżka prze­
znaczone dla Irańczyków. Na
widok tej sypialni i umywal­
ni rzecznik grupy Irańczyków
powiedział, że są uchodźcami
politycznymi. Nie potrzebują
komfortu. Jednakże tu się nie
wprowadzą, gdyż tu nie mo­
żna żyć. Irańczycy rozłożyli
się na łące nad Izarą, gdzie
koczowali przez pięć dni i
pięć nocy. Podczas deszczu
przenosili się pod most.

Znamienne, ża większość
mieszkańców Landsihut była
oburzona postawą Irańczyków:
„czego im się zachciewa!”. Je­
dnym z niewielu, który się za

nimi wstawiał, był dziekan
tamtejszego Kościoła Ewange­
lickiego.

Współpraca z zagranicą Informacje: o realizacji postanowień
narady gospodarczej państw członków RWPG oraz o trybie i wy­
nikach prac związanych z realizacją programu współpracy między

Polską i ZSRR 0 Funkcjonowanie handlu zagranicznego
WARSZAWA (PAP). 19 bm.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło sprawy współpracy z za­
granicą..

Zapoznano się z informa­
cją o realizacji postanowień
narady gospodarczej na naj­
wyższym szczeblu państw-
-członków RWPG, która od­
była się w czerwcu ub. roku
w Moskwie oraz informacją
o trybie i wynikach prac
związanych z realizacją pod­
pisanego W kwietniu ub. ro­
ku „Długofalowego programu
rozwoju, współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicz­
nej pomiędzy Polską a ZSRR
do roku 2000”.

W odniesieniu do „długo­
falowego programu rozwoju”
Prezydium Rządu podkreśli­
ło, że sprzyja on umocnieniu
i dalszemu rozwojowi plano­
wych, trwałych podstaw wie­
loletniego rozwoju wzajem­
nych stosunków ekonomicz­
nych oraz systematycznego
wzrostu ich efektywności w

oparciu o przyspieszenie po­
stępu naukowo-technicznego.

W „długofalowym progra­
mie...” centralne o-ngany - pla­
nowania oraz ministerstwa o-

bu krajów zobowiązane zo­
stały do uwzględnienia dwu­
stronnych ustaleń w swoich
pracach. Prezydium Rządu o-

z

podmiotów
ceniając wywiązywanie się
tego obowiązku
polskich, uznało, iż czynią to
w sposób zadowalający. Trze­
ba mieć na uwadze, iż wdra­
żanie „długofalowego progra­
mu...” będzie pyocesem wie­
loetapowym, co wymaga sta­
rannego przygotowywania już ■
dziś warunków organizacyj­
nych i rzeczowych do wcho­
dzenia w następne fazy współ­
pracy. Określono podstawowe
grutpy problemowe, nad któ­
rymi prace już trwają, bądź
też rozpoczęte zostaną w naj­
bliższym czasie. D<> nich za­
liczają się:
(DOKOŃCZENIE NA STR 2) '

Nowa metoda

Antykoncepcyjne
zastrzyki

NOWY JORK (PAP). Według
ukazującego się w Ohio dzien­
nika „Dispatcih Newspaper”,
badacze z uniwersytetu w

Ohio opracowali nową metodą
antykoncepcji zapewniającą
niezaefeodzenię w ciążę w

okresie roku. 1

Według wynalazcy nowej
metody prof. Vern<Mia Steven-
sa badacze australijscy pod
kierunkiem dr. Warrena R. Jo­
nesa, szefa Wydziału Gineko­
logii i Położnictwa na Flinders

University zamierzają przepro­
wadzić eksperymentalne za­
stosowanie nowego środka an­
tykoncepcyjnego na 30 kobie­
tach — ochotniczkach. Podda­
ne one zastaną seriom zastrzy­
ków zawierających syntetycz­
ny hormon w normalnych, wa­
runkach produkowany przez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Coraz więcej ofiar bezmyślności
Tylko w sierpniu utonęło 186 osób, w tym w ubiegłym tygodniu
aż 122 96 osób zginęło a 1013 zostało rannych w 834 wypad­

kach drogowych ostatniego tygodnia
WARSZAWA (PAP). W cią­

gu 18 dni sierpnia utonęło w

Polsce 186 osób. Tragiczny o-

kazał się miniony tydzień, w

którym woda pochłonęła 122 o-

fiatry. Tonęli młodzi ludzie ką­
piący się w miejscach, gdzie
było to niedozwolone; nierzad­
ko przyczyną utonięć był spo­
żywany wcześniej alkohol. Tyl­
ko 15 bm. utonęło 30 osób,
dzi«ń później odnotowano 27
ofiar. Z informacji biura pre­
wencji KG MO wynika, ii M-

czfoą utonięć w bm. wyniosła
już niemal tyle. Me w całym
sierpniu ub. r.

*

834 wypadki o dnotowano w

ub. tygodniu na drogach całe­
go kraju. Zginęło w nich 96
osób, a 1013 zostało rannych.
Wśród ofiar śmiertelnych naj­
więcej było pieszych — 32 o-

soby; ginęli motocykliści —

20 osób oraz pasażerowie po­
jazdów. I znów dał o sobie

znać brak opieki nad dziećmi
pozostającymi w pobliżu dróg.
Często przyczyną tragicznego
wypadku była brawura kieru­
jących motocyklami, nie za­
brakło groźnych w skutkach
kolizji, spowodowanych przez
nietrzeźwych kierowców. Tym­
czasem pogorszenie się w o-

staitnich dniach warunków at­
mosferycznych w zdecydowa­
ny sposób zwiększyło zagroże­
nie bezpieczeństwa na dro­
gach.

Elektryfikacja tarnowsko-leluchowskiej

linii kolejowej

Korzyści w przyszłości.
na razie kłopoty

(Inf. wł.) Przyipomnijmy: de- elektryfikacja szlaku do Mu-
cyzja o elektryfikacji i mo- szyny i Krynicy. By przyjęte
dernizacji liczącej ponad sto
lat
linii kolejowej zapadła jesie-
nią 1983 roku. 30 listopada ■
1984 roku na stację w Tucho­
wie wjechał od strony Tar­
nowa pierwszy -pociąg elek­
tryczny. Przed końcem tego
roku elektryczny ma dojechać
do Grybowa. W maju roku
przyszłego elektrowóz ma

wprowadzić .pociąg już na sta­
cję w Nowym Sączu. W maju
1987 roku ma być ukończona

terminy były dotrzymywane
tamowsko-leluchowskiej (a na co dzień pilnuje tego

osobiście minister komunika­
cji Janusz Kamiński, który
wizytował linię Tarnów —

granica państwa i spotkał się
z nowosądeckimi kolejarzami),
prace muszą być prowadzone
systematycznie. Na stacjach w

Bobowej, Stróżach, Grybowie
i Kamionce Wielkiej moderni­
zowane są układy torów. Na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gwałtowna burza
nad Muszyną

(Inf. wŁ) W niedzielne (18
bm.) popołudnie nad Muszy­
ną 1 okolicznymi wsiami roz­
szalała się gwałtowna bu­
rza. Przerwana została dro­
ga Wojkowa — Powroźnitk. W
Wójtowej — według wstęp­
nej oceny sołtysa wsi — za­
laniu uległo blisko 70 pro­
cent użytków rolnych. Szale­
jąca burza uszkodziła linię
telefoniczną. W Powrożniku
zalanych zostało sporo budyn­
ków mieszkalnych. Nastąpiła
konieczność ewakuacji mie­
szkańców oraz ich dobytku.
Woda zniszczyła nawierzchnię
drogi Leluchów — Dubne. Za­
laniu uległa szosa łącząca
Muszynę z Żegiestowem. Osu­
nęła się skarpa nad przystan­
kiem PKP w Żegiestowie.

Odpowiednie służby badają
wielkości szkód oraz usuwa­
ją skutki burzy (ak)

7390 spekulantów skazały sądy
do końca lipca br.

WARSZAWA (PAP), Od po­
czątku roku do końca lipca
stanęło przed sadami 8.137 o-

sób oskarżonych o spekulację.
Sprawy 753 z nich były rozpo­
znawana w trybie przyspieszo­
nym. Sądy skazały 7390 spe­
kulantów, aż o blisko 70 proc,
więcej niż rok wcześniej. Wię­
kszość sprawców (ponad 60
proc.) było zatrudnionych wu-

społecznionych zakładach pra­
cy. co piaty pełnił jakąś funk­
cje kierowniczą, bądź odpowie- wszystkim znacznie większe
dał w szczególny sposób za po- grzywny.

1

wierzono mu mienie. Spekulo­
wano dywanami, zamrażarka­
mi, obuwiem, oponami i kon­
fekcją. Wśród artykułów spo­
żywczych kwestionowano u

spekulantów nrzede wszystkim
alkohol. Sprawy o spekulację
rozpoznawane sa coraz częś­
ciej w trybie przyspieszonym,
zgodnie z nowym prawem kar­
nym. Zapadają surowsze niż

dotychczas wyroki, a przede

Jak wybrnąć z paliwowych kłopotów?

Zamiast ropy —gaz
(Inf. wł.). Kłopoty z paliwem zmuszają do myślenia. W

Przedsiębiorstwie Robót Zmechanizowanych „Bu.dostal-8” w

Krakowie stanowiącym jedną z największych w kraju „staj­
nię mechanicznych koni” — trwają przygotowania do zastą­
pienia oleju napędowego... gazem ziemnym. Jak się okazuje
silniki wysokoprężne nie wymagają istotnych zmian kon­
strukcyjnych przy zamianie jednego paliwa na drugie, pro­
blemy zaczynają się przy magazynowaniu gazu — butle
wszak są dość ciężkie i zajmują sporo,miejsca. Ale cała gra
jest warta świeczki, bowiem gaz jest paliwem mniej defi­
cytowym niż olej napędowy. Nie bez znaczenia jest też kwe­
stia ochrony środowiska. Napęd gazowy przy .dobrze wyre­
gulowanym silniku — powinien dawać spaliny w postaci...
pary wodnej i dwutlenku węgla.

<fb)

zwolenników
BRUKSELA (PAP). We­

dług danych EWG, przyby­
wa ludzi, którzy sądzą, że
trzeba częściej korzystać z

energii elektrycznej wy­
twarzanej przez elektrownie
atomowe.

Jak wynika z ostatniej
ankiety przeprowadzonej w

państwach Europy Zachod­
niej, na każde 10 tys. pyta­
nych, 38 proc, uważa si­
łownie atomowe nadal za

„coś napawającego przera­
żeniem”. Natomiast 43 proc,
było zdania, że z urządzeń
tych należy korzystać w

znacznie większej mierze
niż dotychczas.

Warto dodać, że analo­
giczna ankieta przeprowa­
dzona przed trzema laty
przyniosła nieco inne wy­
niki. Otóż wówczas prze­
ciwko elektrowniom ato­
mowym wypowiedziało się
37 proc. ankietowanych,
natomiast za rozbudową
tych obiektów było tylko
38 proc.

Przegląd wykazał
uszkodzenia

boeingów-IM”
TOKIO (PAP). Japońska

Agencja Prasowa Ji Ji po­
twierdziła w niedzielę, że

przeglądy przeprowadzone
w styczniu i lutym 1984
roku wykazały istnienie
pęknięć w powłoce trzech
„boeingów-747” japońskich
linii lotniczych JAL. Pęk­
nięcia były podobne do de
fektu stwierdzonego w roz­
bitym w zeszłym tygodniu
ssmolocie, w którym
śmierć znalazło 520 osób.

rr

W 41. rocznicę śmierci Stefana Bochanesa

Pomnik-obelisk na polach Łąkty Górnej

(Inf. wł.) Z chwilą wyzwole­
nia Północnej Afryki przerzu­
cono tam specjalnie' utworzo­
ną polską eskadrę 1586, któ­
rej celem było dokonywanie
lotów nad Polskę z bronią
przeznaczoną dla partyzan­
tów. Dokonano stamtąd 2—3
lotów, a po zajęciu Włoch
eskadrę przeniesiono do Brin-
disi, skąd z lotniska Campo
Cassali samoloty z polskimi
załogami dokonywały coraz

częstszych lotów z bronią i

sprzętem dla partyzantów.
Ilość lotów zwiększyła się

po wybuchu powstania war­
szawskiego. Wtedy też Niem­
cy wzmocnił),' swoją obronę
przeciwlotniczą i eskadra za­
częła ponosić dnże straty.

W nocy z 17 na 18 sierpnia
znad Kampinosu po dokona­
niu tam zrzutu broni dla par­
tyzantów mających udać się

T

na pomoc walczącej Warsza­
wie, powracał do bazy we

Włoszech czterosilnikowy „ha-
lifax”. W rejonie Łąkty Gór­
nej samolot został zaatakowa­
ny i zestrzelony przez nie­
miecki myśliwiec. Z siedmio­
osobowej polskiej załogi 4 oso­
by szczęśliwie wylądowały na

spadochronach, dwom udało
się przeżyć lądowanie uszko­
dzonego samolotu w rejonie
Boc’ ni, a trzydziestoletni pi­
lot Stefan Bochanes na zaw­
sze pozostał na polach Łąkty
Górnej.

Dokładnie w 41. rocznicę
tych wydarzeń z inicjatywy
byłych lotników z 1586 eska­
dry, Gminnego Obywatelskie­
go Komitetu Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa i ro­
dziny Stefana Eochanesa na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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(m) W ELEKTROWNI
„Konin” miał miejsce pożar
spowodowany pęknięciem
spustu oleju na rurociągu
regulacyjnym turbiny. Wy­
dobywający się olej spłyną!
na urządzenia energetyczne
powodując samozapłon. Spa­
leniu uległa część elektrycz­
na turbiny nr 4 o mocy 60
MW, jej warstwa izolacyjna
oraz szafa sterownicza tur­
biny nr 3.

Pożar spowodował obniże­
nie mocy ną okres tygodnia o

Ok. 100 MW i straty rzędu 2,5
min zł — z tytułu niedostar­
czenia energii.

Przyczyny pożaru bada

specjalnie powołana komisja.
CENNEGO odkrycia doko­

nali archeolodzy w niewiel­
kiej Pakości nad Notecią
(woj. bydgoskie). Wykonując
badania przygotowawcze do
remontu miejscowego baro­
kowego klasztoru, stwierdzo­
no, że w jego murach tkwi
niemal kompletny gotycki
zamek z XIV—XV w. W kla­
sztornych murach odkryto
m. in. stare klatki schodowe,
ganki, fragmenty obwarowa­
nego wjazdu. Pierwsze bada­
nia pozwalają przypuszczać,
że dzięki tak nietypowej

...i ze
NIEMAL wszystkie ame­

rykańskie służby bezpieczeń­
stwa zostały postawione w

stan alarmu, gdy doniesiono,
że w okolicach Sacramento,
w Kalifornii zauważono kil­
ka egzemplarzy słynnych
pszczół-morderców.

Jak wiadomo, pszczoły te

uwolniły się z jednej z pra­
cowni naukowych w Brazy­
lii, gdzie krzyżowano gatu­
nek afrykański z amerykań­
skim. Na wolności zajmują
się mniej zbieraniem miodu,
a więcej napadami na bydło,
a także ludzi zadając śmier­
telne ukąszenia.

Charakterystyczne, że ich

roje wędrują od kilku lat
konsekwentnie na północ
kontynentu amerykańskiego.
Zaatakowały już Meksyk i
obecnie najprawdopodobniej
przeszły granicę USA, gdzie
od lat przygotowywano
skomplikowany system o-

bronny.
RZADKI przypadek po­

myłki sędziowskiej zaistniał
w Arizonie.

Dziesięć lat temu przy­
chwycono tam niejakiego
Barona Sumtera, u którego
znaleziono 57 kg marihuany.
Sędzia wymierzył mu za to
dwa lata pozbawienia wolno­
ści, ale... zapomniał wyzna­
czyć termin rozpoczęcia ka­
ry. W ten sposób Sumter aż
do dnia dzisiejszego przeby­
wał na wolności i cały czas

prowadził się jak wzorowy
obywatel.

Obecnie, po odkryciu swej
pomyłki, sędzia nakazał u-

więzienle Sumtera na okres
dwóch lat. Jednak z uwagi
na uczciwy tryb życia ma

on szansę wymigać się od

kary, jeśli sędziowie sądu a-

pelacyjnego będą mu przy­
chylni.

22-LETNI kaskader ame­
rykański. Trotter jest pierw­
szym od 28 lat Amerykani­
nem i siódmą osobą w całej
historii, któremu udało się
pokonać słynny wodospad
Nlagara w beczce. Dokonał

tego po kanadyjskiej stronie

granicy.
S. Trotter wyszedł bez

szwanku z tej niebezpiecznej

Już w kioskach „Ruchu”

Nowu, podwójny numer

„Pisma Literacko-
W numerze dominuje pro­

blematyka alchemiczna.
Tradycja alchemiczna zarów­
no europejska jak i chińska
czy indyjska, stanowią niema­
ły problem dla współczesnych
badaczy. Jedni uważają al­
chemie za prymitywną chemie
okresu przednaukowego, inni
interpretują ją w kategoriach

psychologii głębi, bagatelizu­
jąc eksperymenty laboratoryj­
ne prowadzone przez alchemi­
ków. Pierwsze stanowisko ty­
powe jest dla większości histo­
ryków chemii, drugie prezen­
towane jest głównie przez
twórcę psychologii analitycz­
nej Carla Gustaua Junga i je­
go kontynuatorów. Kto ma ra­
cję? A może prawda jest in­
na? Zachęcam więc do lektu­
ry I części pracy Junga
„Duch Merkuriusz’’, najstarsze­
go tekstu alchemicznego napi­
sanego przez polskiego autora

Wincentego Koffskiego „Ko­
rzeń tynktury”, a także mate­
riału Rafała T. Prinke „Trak­
tat o pierwszej materii’’ W.
Koffskiego na tle europejskiej
tradycji alchemicznej.

Twórczość poetycką pre­
zentują utwory takich poetów
jak Ernesto Cardenal, Ezra
Pound, Michaił Kzp.liwłdze,
Feliks Netz, a z polskich au-

ELEMENTY domku jednorodzin­
nego, typ 4BW ,,Stolbud”-Namy-
slów — sprzedam. Tadeusz Osuch,
Tymowa 218, woj. tarnowskie.

DOMY jednorodzinne — ogrzewa­
nie nawiewowe — tanie 1 ekono­
miczne — wykonuje lnż. Kierzek,
tęl. 11-18-48. g-78327

WEZMĘ w dzierżawę pomieszcze­
nie — 200 m2 — nie używany kur­
nik lub podobne. Oferty T8555
„Prasa” Kraków, Wlślna ł.

„powłoce ochronnej” zamek

pakoski jest chyba najlepiej
zachowaną warownią gotyc­
ką na Kujawach.

Dotychczas sądzono, że Sa­
mek w Pakości będący w

przeszłości ważną twierdzą
w łańcuchu obronnym na

granicach Wielkopolski a

także siedzibą właścicieli
miasteczka — Leszczyców i

Działyńskich, został rozebra­
ny na przełomie XVI i XVII
w., a na jego miejscu wznie­
siono od podstaw klasztor
wraz z kościołem. Tymcza­
sem, jak się okazało, gospo­
darujący tu od XVII w. za­
konnicy tylko obudowali i
wzmocnili starą konstrukcję
zamku, nadając klasztorowi
nie mniej cenny wystrój ba­
rokowy.

SĄD rejonowy w Szcze­
cinie wydał wyrok w spra­
wie mieszkańca tego miasta
— 28-letniego Jana W., któ­
ry od dłuższego czasu uchy­
lał się od obowiązku pracy.
Otrzymał on skierowanie do

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Oczyszczania, ale pracy nie

podjął. Sąd w trybie przy­
spieszonym skazał Jana W.
na grzywną w kwocie 300

tys. zł.

świata
eskapady, jeśli nie liczyć
drobnego skaleczenia kolana.
Czeka go jednak proces są­
dowy, który przewidziany
jest na 23 sierpnia.

8. Trotter stwierdził w

wywiadzie, że po raz pierw­
szy próbował zmierzyć się z

Nlagarą 14 listopada ubieg­
łego roku, ale jego zamiar
udaremniła policja.

Niespełna miesiąc wcze­
śniej, w lipcu br., funkcjona­
riusze policji zatrzymali 48-
-letniego Johna Dayida Mun-

daya, który także zamierzał

pokonać Niagarę w be'czce.
Również 1 on ma stanąć
przed sądem 28 sierpnia br.

PRASA japońska opubliko­
wała udostępniony przez Mi­
nisterstwo Transportu zapis
„czarnej skrzynki” japoń­
skiego samolotu „boeing-747’,
który rozbił się 12 bm. po­
wodując śmierć 520 pasaże­
rów i załogi.

Z zapisu wynika, że kapi­
tan Masami Takaham do o-

statniej chwili przed kata­
strofą usiłował wyprowadzić
maszyną z gwałtownego spa­
dania manipulując mocą 4
silników i "wylądować awa­
ryjnie.

Jeden z członków załogi
powiedział w pewnym mo­
mencie, że nie działają wszy­
stkie systemy hydrauliczno.

Takahama i drugi pilot
Yutaka Sasaki usiłowali
kontrolować lot maszyny do

samego końca. Pilot wyda­
wał serię rozkazów do zało

gi „wzmocnić moc silników”,
„skręcamy w prawo”,

’

co

znaczyło, że chciał doprowa­
dzić samolot z powrotem na

lotnisko Heneda w Tokio, lub
w bazie wojsk amerykań­
skich w pobliżu Tokio.

NIEMAŁY sukces na mię­
dzynarodowych targach fi­
gurek cynowych w Kulm-
bach. odniósł krakowski pla­
styk, profesor Akademii Sztuk

Pięknych, Jerzy Jeleński. O-

trzymął on jedno z głównych
wyróżnień targowych za ory­
ginalny zestaw figurek pre­
zentujących postacie s ko­
medii deli’arte.

Artystycznego”
torów — Jan Bolesław Ożóg i
Tadeusz Kijonka. Z prozy po­
lecam Andrzeja Kuśniewicza
„Mieszaniny obyczajowe”, a

miłośników malarstwa chyba
nie trzeba zachęcać do prze­
czytania interesującego ma­
teriału o twórczości Balthusa,
jego malarstwie bardzo kon­
trowersyjnym, pełnym wybu­
jałego erotyzmu, ale czy tylko?
Autorem tekstu jest Gary In­
diana.

Poza tym rozmowa z kra­
kowską malarką Danutą Lesz-
czyńską-Kluzą, Sylwester Mu­
rynowicz przypomina dokona­
nia niedawno zmarłego leka­
rza, naukowca i badacza dzie­
jów psychiatrii Jana Mitar-
skiego, Leszek Bugajski pisze
o prozie pisarza młodego po­
kolenia Dariusza Bitnera (tom
opowiadali „Owszem”), Woj­
ciech Kawiński recenzuje
„Antologię poezji polskiego
autentyzmu »Okoliczanie«”
(część I) opracowaną i wstę­
pem opatrzoną przez J. B.
Oźoga, a Krzysztof Lipiński
bierze pod lupę przekład wier­
szy Rainera Marii Rilkego do­
konany przez Artura Sandaue-
ra, tytuł recenzji „Nowy Kil­
kę?”.

(zo)

DROZDOWSKI Wit, Skała, ul.
Słoneczna 9, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Urząd Gminy —

Skała. g-78428

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dy, ciepła i budownictwa mie­
szkaniowego.

Toteż właśnie te najbardziej
palące kwestie przeważały
wśród głosów uczestników
spotkania konsultacyjnego. I
tak np. Tomasz Barbaszewski,
przewodniczący rady jednej z

małych spółdzielni mieszka­
niowych powiedział, że ocze­
kuje od przyszłego Sejmu, iż
spowoduje on dokonanie za­
sadniczego przełomu w spra­
wach budownictwa mieszka­
niowego. O obecnej sytuacji w

tej dziedzinie świadczy choćby
to, że upłynął rok, zanim je­
go spółdzielnia mieszkaniowa
została zarejestrowana. Przez
3 lata od chwili powstania
spółdzielni przy „Budostalu” —

mówił o tym Zbigniew Drong
— jeszcze nic nie wybudowano.
Nawiązaniem niejako do tego,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przedsięwzięcia zmierza­
jące do zapewnienia zaopa­
trzenia w paliwa i surowce;

O wdrażanie nowoczesnych,
wysokowydajnych procesów
technologicznych, maszyn, u-

rządzeń oraz sprzętu 1 mate­
riałów zarówno w branżach
istniejących jak i nowo two­
rzonych;

4” działania mające na ce­
lu zmniejszenie zależności od
importu z krajów kapitali­
stycznych;

modernizacja i podno­
szenie jakości produkowanych
wyrobów;

oszczędność materiałów
i paliw;

0 rekonstrukcja i moder­
nizacja zdolności produkcyj­
nych.

W tym punkcie obrad Pre­
zydium Rządu przyjęło do
wiadomości materiał omawia­
jący stan realizacji ustaleń z

XXVIII posiedzenia Między­
rządowej Polsko-Radzieckiej
Komisji Współpracy Gospo-

Żniwa przekroczyły StatS
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
służby rolne, placówki skupu,
suszarnie ziarna, obsługa ele­
watorów itp., aby minimalizo­
wać skutki niekorzystnej po­
gody. Idzie przecież o to, by
ułatwiając rolnikom zebranie
plonów — jak najsprawniej ie
skupić i właściwie zagospoda­
rować.

Dobre wyniki notuje się w

skupie rzepaku. Do 19 bm
skupiono ponad 1075 tys. ton
nasion rzepaku, czyli o 180
tys. ton więcej niż przed ro­
kiem. Ilość skupionego zboża
wynosi obecnie ok. 1,2 min
ton. Pełną parą pracują su­
szarnie Polskich Zakładów
Zbożowych oraz suszarnie cu­
krowni; we własnym zakresie
suszą ziarno PGR i spół­
dzielnie produkcyjne. Tylko
w PZZ 1 w cukrowniach su­
szarnie przyjmują w ciągu do­
by 110 tys. ton zbóż.

Minister rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej w porozu­
mieniu z wojewodami podjął
dodatkowe działania w zakre­
sie pomocy technicznej i ma­

Wybuch w Nevadzie - wyzwaniem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
celu usprawiedliwienie odmo­
wy USA pójścia za przykła­
dem ZSRR i ogłoszenia mora­
torium na wybuchy jądrowe,
administracja Reagana na po­
ligonie w Nevadzie czynami
zademonstrowała, co warte są
jej oświadczenia o dążeniu do
tego, by „uczynić broń jądro­
wą bezsilną 1 przestarzałą”.
Niezręczne wybiegi Waszyng­
tonu, w rodzaju zaproszenia
przedstawicieli radzieckich na

wybuchy jądrowe są listkiem
figowym, pod którym adminl-

Pomnik-obelisk na
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
polach Łąkty Górnej odsłonię­
to poświęcony mu obelisk.

Patriotyczna manifestacja
zgromadziła wieleset osób.
Przybyli żyjący jeszcze w

kraju lotnicy z 1586 eskadry
Polskich Sił Zbrojnych na Za­
chodzie, rodzina lotnika,
przedstawiciele wojewódzkich
władz polityczno - administra­
cyjnych, wojska a także pra­
wie wszyscy mieszkańcy Łąk­
ty Górnej.

Z olbrzymim zainteresowa­
niem zgromadzeni wysłuchali
wspomnień Leszka Owsianego
— I pilota samolotu, którym
po raz ostatni w życiu leciał

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) —— r 9 T. * • pasażerskich. Nie będą kurso-
wszystkicih stacjach wzdłuż K rW7V^P1 W nr7VQ7 łnQP1 wać aż do odwołania: pociąg nr

szlaku trwa budowa tzw. „wy- -*•*■'-*■*•*-< J sjl y 624 odjeżdżający z Nowego Są-
soklch peronów” niezbędnych oza o godz. 11 min. 43 i przy-
dla bezpieczeństwa i wygody modernizacją i elektryfikację bo urządzenia sterowania ele- jeżdżający do Stróż o godz. 12
pasażerów. Słupy trakcji elek- kolei tamowsko-leluchowskiej, ktronicznego mogą być zawód- min. 38 oraz pociąg nr 613
trycznej ustawiane są już na to przejście przez tunel w ne, przyjdzie wybudować przy odjeżdżający ze Stróż o godz.
szlaku Stróże — Grybów, a Ptaszkowej. Do tej pory bie- wjazdach do tunelu posterun- 13 min. 28 a do Nowego Sącza
wykonujące to ekipy od 20 gły przezeń dwa tory (jak na ki dozorowe. Prowadzenie przyjeżdający o godz. 14 min.
sierpnia wejdą także na odci- całym, wspinającym się wyso- prac związanych z elektryfi- 28. Sześciogodzinne każdego
nek pomiędzy Grybowem a ko w góry, odcinku Grybów — kacją wymaga zamknięcia dla dnia zamknięcie szlaku znacz-

Ptaszkową. Pod koniec listo- Nowy Sącz). Konieczność za- ruchu pociągów obydwu torów nie bardziej niż podróżnym
pada tego roku ustawianie wieszania przewodów trakcji pomiędzy Nowym Sączem a skomplikuje życie kolejarzom,
słupów trakcyjnych powinno elektrycznej uniemożliwi po- Grybowem.- Oczywiście tyl- Zamiast w 24 to w 18 godzin
rozpocząć się już na stacji w ruszanie się w tunelu po dwu ko na kilka godzin dziennie, trzeba będzie umożliwić prze-
Nowym Sączu. Ze względu na torach. Konieczna jest przebu- Jak informuje z-ca dyrektora jazd wszystkich innych pocią-
napięty harmonogram, na sta- dowa torowiska w tunelu i Oddziału Przewozów I. olejo- gów pasażerskich 1 przewóz
cjach w pierwszej kolejności przy wjazdach do niego. W wych w Krakowie (ale rezy- normalnej ilości towarów, tak-
elektryfikowane są tory prze- przyszłości przez tunel prowa- dujący w Nowym Sączu) Sta- że tych przechodzących w re-

lotowe. dził będzie tylko jeden tor nisław Hajduga od 26 jlerpnia kordowych ilościach przez sta-
Bardzo trudne zadanie Jakie /usytuowany centralnie. By za- zawieszone zostanie kursowa- cją graniczną w Muszynie,

mają przed sobą prowadzący pewnić pełne bezpieczeństwo, nie dwóch lokalnych pociągów STANISŁAW SMIERCIAK

wprowadzanie ustaw w życie
czym powinien zajmować się
Sejm w czasie IX kadencji był
głos Kazimierza Kosteckiego.
Powiedział on, że Sejm, który
w poprzedniej kadencji zasły­
nął z tego, iż uchwalił wyjąt­
kowo dużą ilość ustaw, w na­
stępnej kadencji winien zad­
bać o to, aby ustawy te były
konsekwentnie wprowadzane
w życie. Stanisław Turoń
mocno zaakcentował, że na o-

siedlach Nowej Huty nie zro­
biono od wielu lat 200 tys. m

kwadratowych elewacji do­
mów. Żadne ciepłownictwo nie
nadąży w ogrzewaniu domów
pozbawionych tynków. Gdy
idzie o wodę dla Nowej Huty
— powiedział Janusz Dudek
— w perspektywie nie wystar­
czy ujęcie „Raba II” ani „Ra­
ba III”, dlatego Już teraz trze­
ba myśleć o drążeniu studni
głębinowych.

Z prac Prezydium Rzędu
darczej i Naukowo-Technicz­
nej.

W kolejnym punkcie obrad
Prezydium Rządu zapoznało
się ze stanowiskiem Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego, wobec wniosków po­
kontrolnych Najwyższej Izby
Kontroli wraz z informacja o

realizacji wydanych zaleceń.

Przeprowadzona w ubiegłym
roku kontrola funkcjonowa­
nia jednostek handlu zagra­
nicznego wykazała wiele nie­
prawidłowości w ich współ­
pracy z przedsiębiorstwami
produkującymi na eksport.
Wskazano także na braki w

zawieranych kontraktach. W
oparciu o wyniki kontroli
podjęto działania zmierzające
do ic.h wyeliminowania 1 nie­
dopuszczenia do powstawa­
nia w przyszłości.

Prezydium Rządu oceniając
pozytywnie realizację wnios­

teriałowej rolnikom w woje­
wództwach dotkniętych powo­
dzią. Dotyczą one zaopatrzenia
rolników w materiał siewny,
pasze, nawozy wapniowe i a-

zotowe. W pierwszej kolejno­
ści kierować się będzie na te

tereny nowe kombajny zbożo­
we.

*

(Inf. wł.) Jeszcze w minioną
sobotę rano nowosądeccy rol­
nicy byli we wcale nie naj­
gorszych nastrojach. Kilka u-

oalnych, słonecznych dni po­
zwoliło im przyspieszyć nieco
tempo prac przy bardzo opó­
źnionych i niezwykle trud­
nych żniwach. Wtedy właśnie,
około południa na niebie poja­
wiły się chmury i z nieba lu­
nęły strugi deszczu. W No­
wym Sączu w sobotę około
godz. 14 można było mówić o

oberwaniu chmury. Bardzo
obfite opady deszczu przeszły
też nad innymi rejonami wo­
jewództwa. Rolnicy musieli
zaprzestać prac żniwnych i
prowadzonego równolegle z

nimi drugiego w tym roku

stracja Reagana usiłuje ukryć
kurs na kontynuację wyścigu
zbrojeń nuklearnych, na bada­
nie i doskonalenie broni jądro­
wej, czego końcowym iluzory­
cznym celem jest osiągnięcie
przewagi militarnej — stwier­
dza W. Bogaczów.

Społeczność światowa — pi­
sze dalej — zaniepokojona
wzrostem napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, groź­
bą rozprzestrzenienia wyścigu
zbrojeń nuklearnych na kos­
mos, nasileniem niebezpie­
czeństwa katastrofalnej woj-

polach Łąkty Górnej
Stefan. Bochanes, a także A-
lojzego Swierkota —legendar­
nego „Rysia” — dowódcy od­
działu partyzanckiego, który
pomógł ocalałym z zestrzelo­
nego samolotu lotnikom i któ­
ry oddał przed czterdziestu
jeden laty honorową salwę
nad grobem Stefana Bochane-
sa.

Naczelnik gminy — Leopold
Grabowski przekazał obelisk
pod opiekę przedstawicielom
zakładu „Zamvinex”, znajdu­
jącego się dokładnie w tym
samym miejscu gdzie przed
laty zginą! bohaterski lotnik.

Tekst I foto:
KAZIMIERZ OLCHAWA

Zmienia się charakter i na­
strój konsultacji, kiedy An­
drzej Siczek zwraca się do
kandydatów na kandydatów
na posłów, aby zechcieli
przedstawić, co oni jako ewen­
tualni posłowie chcieiiby
przede wszystkim uczynić dla
swoich wyborców. Wiktor Ko­
smala odpowiedział, że na o-

becnym etapie kampanii
przedwyborczej chce przede
wszystkim poznać opinie 1 po­
stulaty obywateli. Gdyby zaś
został posłem, chciałby praco­
wać w komisji budownictwa,
gdyż jako mistrz budowlany
zna się na tych sprawach naj­
lepiej. Franciszek Mamulski
jako humanista chciałby zaj­
mować się w Sejmie sprawa­
mi związanymi z przywraca­
niem ładu moralnego w społe­
czeństwie. Stanisław Suski

pragnąłby zająć się sprawami

ków pokontrolnych przez mi­
nistra handlu zagranicznego
zwróciło uwagę na potrzebę
bardziej starannego doboru
kadr i zwiększenia wymagań
wobec pracowników zatrud­
nionych w jednostkach han­
dlu zagranicznego, a także
zdecydowanego reagowania
na przypadki niedopełniania
podstawowych obowiązków
przy zawieraniu transakcji.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło program rozszerzenia
współpracy szkół zawodowych
i warsztatów szkolnych z za­
kładami pracy.

Planuje się wprowadzenie
opieki patronackiej zakładów
pracy nad szkołami zawodo­
wymi i warsztatami «k»loy-
mi. Jej celem będzie zwięk­
szenie udziału w budowie i
remoncie szkół i innych o-

biektów oświatowych, zape­
wnienie odpowiedniej liczby

koszenia traw. W skali woje­
wództwa nie osiągnięto je­
szcze nawet żniwnego półmet­
ka. Ocenia się, że zboża sko­
szono z około 45 procent całe­
go obsianego nimi areału.
Zwieźć do stodół zdołano oko­
ło jedną piątą skoszonego zbo­
ża. To w ujęciu statystycz­
nym. W praktyce niektóre
gminy już zapowiadają rychły
finał żniw i meldują o rozpo­
częciu skupu ziarna z tego­
rocznych zbiorów. Tak jest m.

in. w gminach: Łużna, Bobo­
wa, Gorlice, Moszczenica,
Chełmiec, w mieście Nowym
Sączu. W rejonie tatrzańskim
podjęto dopiero przygotowania
do koszenia zbóż.

Wśród gmin, gdzie rolnicy
myślą1 już o kończeniu żniw

jest, zaliczana w Nowosadec-
kiem do „pszenicznych”, gmi­
na Korzenna. Tu batalia o

chleb prowadzona jest na

trzech i pół tysiąca hekta­
rów. Zboża zdążono skosić z

trzech czwartych tego obsza­
ru. Jedyny kombajn jakim
dysponuje miejscowa SKR

ny, oceniła decyzję Związku
Radzieckiego o wstrzymaniu
wszelkich wybuchów jądro­
wych jako nowy, wyjątkowo
ważny gest dobrej woli, otwie­
rający realną możliwość
zmniejszenia tempa, a następ­
nie cofnięcia wyścigu zbrojeń.
Przeważająca część obserwa­
torów jest zgodna co do tego,
że wstrzymanie wybuchów ją­
drowych lub na początek przy­
łączenie się USA do radziec­
kiego moratorium stałoby się
prostym 1 niezawodnym środ­
kiem pozwalającym uczynić
realny i namacalny krok na

drodze likwidacji niebezpie­
czeństwa wojny nuklearnej.

Antykoncepcyjne zastrzyki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
zapłodnione ludzkie jajo pod­
czas zachodzenia kobiety w

ciążę. Hormon pn. „Humań cho-
rionic gonadoitroiphin” wzglę­
dnie „HCG” powstrzymuje ko­
biecy system Immunologiczny
od odrzucenia płodu jako ob­
cego ciała. Inaczej mówiąc
hormon ten nie zapobiega za­
płodnieniu, lecz wpływa na

utrzymanie ciąży.
Iniekcja peptydu głównego

elementu chemicznego hormo­
nu powodują wytwarzanie
przez ustrój kobiety przeciw­
ciał, które neutralizują działa­
nie „HCG”. w rezultacie unie­
możliwiając utrzymanie ciąży.

handlu 1 usług i tym wszyst­
kim, co ma wpływ na popra­
wę ich funkcjonowania. Wie­
sław Żarnik powiedział, że do­
tychczas jako działaczowi
społecznemu i dyrektorowi
Krakowskich Zakładów Dro­
biarskich w Niepołomicach u-

dawało się zawsze doprowa­
dzać do końca to, co zamie­
rzał. Do przedsięwzięć takich
należy przystąpienie do budo­
wy systemem spółdzielczym
domków jednorodzinnych w

Niepołomicach, których ma

powstać 1000. Jako dyrektor
Zakładów Drobiarskich opano­
wał najlepiej w swej branży
sprawę oczyszczania ścieków.

Myśli, że jako poseł będzie
mógł zrobić jeszcze coś więcej.

(te)

stanowisk szkoleniowo-pro-
dukcyjnych oraz zwiększenie
liczby szkół przyzakładowych.
Za ważny element uznano

organizowanie praktyk pro­
dukcyjnych oraz możliwość
pozyskania, poprzez akcję
informacyjną, kandydatów do
poszczególnych zawodów.

Prezydium Rządu wskaza­
ło, że do realizacji tego pro­
gramu powinny aktywnie
włączyć się samorządy pra­
cownicze, związki zawodowe,
organizacje polityczno-społe­
czne działające w zakładzie
pracy i szkole.

*

Prezydium Rządu zadecy­
dowało o przyjęciu wniosku
ministra rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej w spra­
wie zwiększenia środków bu­
dżetowych na wykonanie ro­
bót melioracyjnych w br.

pracuje bezawaryjnie, ale dla
niego zajęć jest niewiele. Po­
wód — zboża wyległy a ostat­
nie deszcze jeszcze dodatkowo
ąkomplikowały sytuację. Wię­
cej pracy niż kombajn mają
snopowiązałki. Pracując w

trudnych warunkach psują się
jednak dosyć często. Aura
sprawiła także, że rolnikom
szkoda czasu na równoległe z

koszeniem i zwózką prowa­
dzenie omłotów. Jeśli pogoda
ulegnie poprawie to w gminie
Korzenna zakończenie żniw
spodziewane jest za następne
7—10 dni. W korzeńskiej gmi­
nie sporo kłopotów jest nie­
stety z zaopatrzeniem. Na czas

żniw zdołano zabezpieczyć tyl­
ko cztery tysiące konserw.
Jeśli uwzględnić, że gmina li­
czy 2200 gospodarstw, to nie­
wiele. Sporo zdenerwowania i
zamieszania w Gminnej Spół­
dzielni spowodowała awaria
piekarni w Korzennej. Pieczy­
wo trzeba było dowozić z Bo­
bowej, załatwiając tam na­
tychmiastowe zwiększenie wy­
pieków; Operatywność wice­
prezesa korzeńskiej GS po­
zwoliła bardzo szybko wyko­
nać niezbędne naprawy i po­
nownie uruchomić piekarnię.

(sś)

Krytyka kontrwywiadu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
znajduje się „pod polityczną
kontrolą Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych” — powiedział
w poniedziałek przywódca li­
berałów David Steel.

Rzecznik partii labourzy-
stowskiej George Foulkes za­
żądał, aby premier Thatcher
przerwała swe wakacje i bądź
potwierdziła, bądź jasno zde­
mentowała doniesienia gazety
„The Observer”. W swym nu­
merze z 18 bm. redakcja za­
mieściła artykuł, z którego
wynika, że brytyjski kontr­
wywiad MI-5 ma decydujący
głos w sprawach polityki per­
sonalnej BBC.

Biuro Ministra Spraw We­
wnętrznych Leona Brittana,
które również nie funkcjonu­
je z powodu przerwy urlopo­
wej, podało jedynie, że „nie
będzie dyskusji na temat

spraw dotyczących bezpie­
czeństwa”.

Były szef BBC w Szkocji
Alastalr Hetherington po­
twierdził informacje „Obser-
vera”. Oświadczył dziennika­
rzom, że „nie mógł przeciw­
działać oraz że nie był z te­
go powodu szczęśliwy”. Rów­
nież dyrektor BBC Alastair
Milne potwierdził informacje
„Observera”. określając je je­
dnak jako „zbyt przedrama-
tyzowane”.

Przeciwko Szwecji
bez Urbana i Pawlaka

Jut jutro reprezentacjo tre­
nera Antoniego Piechniczka

zmierzy się w meczu kontrol­
nym w Malmoe ze Szwecją.
Niestety Polacy wyjeżdżają do

Szwecji w osłabionym skła­
dzie, bez kontuzjowanych Pa­
wlaka i Urbana. Trener Piech-
nlczek powołał do kadry dodat­
kowo Dziekanowskiego, który
został Już zatwierdzony do

Legli.
Mecz ten jak wiemy jest je­

dnym z ostatnich sprawdzianów
przed arcyważnym spotkaniem
z Belgią. Został już opracowa­
ny dokładny plan przygotowań
do tego spotkania. Po powro­
cie z Malmoe w sobotę 1 nie­
dzielę rozegrana zostanie seria

ligowych spotkań. W ponie­
działek kadra zbierze się w

Sosnowcu i 28 bm. rozegra na

Stadionie Śląskim mecz kon­
trolny z Ferencvarosem Buda­
peszt. Następnie znów krótka

przerw* w przygotowaniach na

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Pięściarskie emocje w Bydgoszczy
W Bydgoszczy rozpoczęły się

walki eliminacyjne turnieju
pięściarskiego Spartakiady Ar­
mii Zaprzyjaźnionych. W po­
niedziałek w serii przedpołud­
niowej walczyć miało dwóch
Polaków — Zeromiński w wa­
dze koguciej i Olejniczak w

półśredniej. Walczył tylko ten

drugi, który wygrał jednogło­
śnie na punkty z wielokrot­
nym mistrzem Rumunii Leon-
tinem Sandu. Natomiast Żero-
miński wyszedł na ring tylko
po to, by usłyszeć werdykt
przyznający mu zwycięstwo
walkowerem. Jego rywal Ku-

bańczyk Ricardo Echevarija
miał 300 g nadwagi i nie zo­
stał dopuszczony do turnieju.

W serii walk popołudniowych
jako pierwszy wystąpił Grze­
gorz Jabłoński w wadze do 57

kg. Jego przeciwnikiem był

Zabrakło lodu dla... hokeistów
Nie rozpieszczają hokeistów

Cracovll, bądź co bądź Jest to

Jedyna sekcja w naszym wo­
jewództwie, władze sportowe.
Nie wiem kto jest odpowie­
dzialny za funkcjonowanie lo­
dowiska przy ul. Siedleckiego,
ale trzeba stwierdzić, że na kpi­
nę zakrawa fakt, iż hokeiści nie

mogli trenować z braku lodu.
Okazało się, że Jeden pracow­
nik wyjechał na wczasy i nikt

poza nim nie potrafił zamrozić
tafli. Przynajmniej tak tłuma­
czono się przed kierownictwem

sekcji hokejowej. Nie wiem, czy
takie stwierdzenie miało być
niepoważnym żartem, czy też

faktycznie losy krakowskiego
lodowiska zależą tylko od jed­
nego człowieka.

— Hokeiści na pewno nie będą
przygotowani do sezonu tak jak
w ubiegłym roku — powiedział
kierownik sekcji KRZYSZTOF
HOFFMAN — Jeżeli mimo

wcześniejszych zapewnień zo-

stajemy bez lodu, to jak moż­
na myśleć o zrealizowaniu za­
łożeń treningowych. Trenerzy
mieli zawodników na obozach
przygotowawczych, na których
wyrabiano siłę i kiedy już za­
kończono ten cykl, okazało się,
że wszystko poszło na marne,

gdyż na czas nie przygotowano
tafli. Ostatecznie pierwszy raz

hokeiści trenowali na lodzie 11
VIII podczas gdy inne zespoły

W kilku wierszach

(m) Podczas międzynaro­
dowych zawodów motorowod­
nych w Berlinie Waldemar
Marszałek okazał sią najlepszy
w klasie 250 ocm, wygrywając
wszystkie 3 biegi.

♦ W amerykańskim mieście
Boulder w stanie Colorado za­
kończył sią kolarski Wyścig
„open” Dookoła Ameryki. Zwy­
cięzcą został Amerykanin Greg
Lemond, który przejechał tra­
sę w czasie 35:21.41 . Wyprzedził
on trzech swych rodaków: o

1.51 Andy Hampstena, o 4.44

Douga Shapiro i o 8.35 Jeffa
Pierce'a.

♦ W miejscowości Varberg
rozpoczęły się żeglarskie ME w

klasie „Tornado”. Pierwszy
wyścig wygrała załoga austriac­
ka Christian Claus — Boris Tu­
rek.

W holenderskiej miejsco­
wości Almere odbyły sią pierw­
sze otwarte ME w triathlonie.

Zwyciężył Holender Gragor
Stam, w czasie 8 godz. 50 min.
55 sek.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 18 sierpnia 1985
». zmarł nagle w wieku 61 lat

' Edward POTOCZEK
zastępcą dyrektora Wytwórni Konstrukcji Stalowych
Zakładów Budownictwa Mostowego w Grybowie, dłu­
goletni pracownik WKS, odznaczony Złotym Krzyżem
Zasługi oraz wieloma odznaczeniami państwowymi,

resortowymi i regionalnymi.
W Zmarłym tracimy oddanego i doświadczonego

współpracownika, prawego Człowieka.
Pogrzeb odbędzie się 20 sierpnia 1985 r. o godz. 16.00

w Grybowie na miejscowym cmentarzu.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA ZAKŁADÓW

BUDOWNICTWA MOSTOWEGO WARSZAWA,
DYREKCJA, NSZZ. POP I WSPÓŁPRACOWNICY

WYTWÓRNI KONSTRUKCJI STALOWYCH
W GRYBOWIE

rozegranie meczy T. kolejki
ekstraklasy i od 1 IX kadra
zbiera sią w Wiśle. W trakcie

tego zgrupowania część piłka­
rzy uda się do Brna, gdzie 4 IX

rozegra międzypaństwowa spot­
kanie z Czechosłowacją.

Trener A. Piechniczek na

konferencji prasowej poinfor­
mował dziennikarzy, że naj­
ważniejszym celem okresu przy­
gotowawczego do spotkania ■
Belgią będzie przekonanie pił­
karzy, że na Stadionie Śląs­
kim muszą wygrać. Tylko wów­
czas będzie można myśleć o

awansie do finałów MS. Lekarz

kadry dr Tadeusz Moszkowlcz

poinformował, że kontuzje Ur­
bana 1 Pawlaka eliminują tych
piłkarzy z gry na co najmniej
10 dni.

Wiadomo już, że sędzią me­
czu Polska — Belgia będzie
Szkot R. Valentine.

(nn)

Bela Kovcr (Węgry). Jabłoński

potrzebował na odniesienia

zwycięstwa niespełna dwóch mi­
nut. Kover już po kilkunastu
sekundach zapoznał się z des­
kami, a gdy z* chwilę sytua­
cja powtórzyła się, sędzia słu­
sznie odesłał Węgra do naroż­
nika.

Jeźdźcy ZSRR AnatolIJ Tim-
czenko na „Pingwinie” oraz

Wasilij Gudiuk na „Georginie”
wygrali w poniedziałek rano

konkurs, w którym zawodnicy
startowali parami. Drugie i
trzecie miejsce przypadło jeźdź­
com polskim. Srebrny medal

zdobyli Wiesław Hartman na

„Marcusle” i Zbigniew Kaczo­
rowski na „Modzie”, a brązo­
wy Marian Kozicki na „Hin­
dukuszu” i Wiesław Narloch
na „Alastorze”.

ekstraklasy wchodziły na lód
nawet w lipcu.

Cracovia przebywała ostatnio

przez tydzień w Czechosłowacji,
gdzie rozegrała 2 mecze kon­
trolne, przegrywając z Prero-
vem 1:12 i z Prostejovem 1:8.
Trzeba jednak podkreślić, że w

CSRS było zaledwie 5 hoke­
istów z drużyny, która wystę­
powała w poprzednim sezonie.

Wyjazd ten był bardzo cenny
dla... magazyniera Cracorii. Za­
wodnicy i działacze niemal

wszystkie swoje pieniądze prze­
znaczyli na sprzęt i przywieźli
do Krakowa wiele cennych ak­
cesoriów hokeisty.

Poważne problemy ma rów­
nież sekcja hokejowa z kadrą.
Służbę wojskową odbywa Szmid,
karierę zakończyli Cieślicki i
Józeficz. Ponadto z zespołem
nie trenuje bramkarz Jaskier-
nia, który sprawia wiele kłopo­
tów wychowawczych i nie wia­
domo, czy w najbliższym czasie
ujrzymy go na lodowisku. W

cyklu przygotowawczym nie u-

czestniczą również kadrowicze
Steblecki, Pawlik i Zawadzki.
Natomiast zespół wzmocnił
Zbigniew Behounek a skład uzu­
pełniają ponadto byli zawodni­
cy Podhala: obrońca Tętnowski
(członek kadry młodzieżowej)
oraz bramkarz Guzy. Trening; z

zespołem prowadzą obecnie

Andrzej Kosturek 1 Wacław

Gój. (JK)

Udany start kolarzy
W Starczy koto Częstochowy

odbyły się kolarskie Mistrzo­
stwa Polski Południowej. Udział
w mistrzostwach wzięto blisko

trzystu kolarzy w czterech ka­
tegoriach wiekowych. Seniorzy 1

juniorzy startowali wspólnie na

dystansie 125 km.
Nieźle wypadli w mistrzo­

stwach kolarze z naszego regio­
nu. Janusz Etgens z Cracovii był
drugi wśród seniorów, a takie
samo miejsce zajął wśród junio­
rów Robert Kukuła z WLKS
„Krakus” Swoszowice. Wśród

juniorów na czwartej pozycji
przyjechał na metę kolarz Sto­
milu Dębica Jan Barszcz.

Wyniki. Seniorzy: 1. Krzysz­
tof Nowaik (LZS Koziegłowy) —

2.51,32, 2. Janusz Etgens (Craco-
vfe), 3. Tadeusz Jasek (Wilamo-
wleżanka) — wszyscy w tym sa­
mym czasie. Juniorzy: 1. Krzy­
sztof Mikieta (Czarni Stercza) —

2.51,32, 2. Robert Kukuła (Kra­
kus), 3. Wiesław Wozignój (Czar-
nil), 4. Jan Barszcz (Stomil) —

wszyscy w tym samym czasie.

(k)
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I
aponla — Kraj Kwitnącej .Wiś­
ni, miejsce gdzie wylądował fil­
mowy Shoguń. Ojczyzna Cano-
na, Nikona, Fuji-Coloru, JVC.
Miejsce narodzin „toyoty”, „maz­
dy”, „nissana”. Trzecia potęga

przemysłowa świata, która nie po­
wiedziała jeszcze ostatniego słowa.
Fascynują nas ci niesamowici ludzie,
za co się wezmą — są najlepsi.
Ostatnio podarowali nam nawet o-

czyszczalnie ścieków. Chcieliśmy
więc budować tu nad Wisłą — drugą
Japonię. Nie wyszło nam jednak —

nie starczyło na długo słomianego
ognia. A może stało się. tak dlatego,
iż tak naprawdę to niewiele ó tym

siła tkwi w żelaznej dyscyplinie i
zbiorowym działaniu — co zasadni­
czo różni ich od menedżerów z RFN

czy USA. Ich objawy i reakcje są
zupełnie odmienne niż u Europej­
czyków. Zbiorowy śmiech świadczy
— nie — jak by się wydawało — o

zwycięstwie, ale o kompletnym zała­
maniu się ich koncepcji. Jeśli wpa­
dali w histeryczny śmiech zawsze

wiedziałem, że mam rację. Jeśli coś
im nie wychodziło, to momentalnie
następowały zmiany personalne —

jeszcze dzisiaj był i decydował, a

następnego dnia na jego miejscu sie­
dział już zupełnie ktoś inny.

• Zupełnie jak u nas!

wrażenie, ale ja na ten temat mam

nieco inne zdanie. Tam dobra orga­
nizacja pracy została przejęta od in­
nych i ciągle jest udoskonalana.

• ???
— Japończycy nie są wzorem two­

rzenia wielkich nowych rzeczy. Ich
pojęcie dobrej organizacji wiąże się
z piekielną konsekwencją. Pozornie
więc wydaje się, że to właśnie oni
są twórcami tej perfekcyjnie funk­
cjonującej organizacji. Ale oni a-

daptują tylko do swoich potrzeb
obce wzorce 1 — co ciekawe, właś­
nie dzięki tej żelaznej konsekwen­
cji — te wzorce u nich lepiej funk­
cjonują niż tam, gdzie się zrodziły.

wyrównany. Pogonił zaraz do robo­
ty wszystkich swoich inżynierów.
Pracowali przez całą noc. Zastana­
wiano się już nawet jak wycenić fi­
zyczną pracę japońskich Inżynierów
a potem okazało się, że uprzednio
zlecono nam — w ramach robót do­
datkowych — wykorytowanie tego
terenu pod przyszłą drogę.

0 A jednak?
— Przypuszczam, że nastąpiło to

na skutek braku śmiałości aby po­
wiedzieć szefowi, że zlecono nam a-

kurat coś zupełnie przeciwnego. Ja­
pończycy jako ludzie interesu pod­
porządkowują się temu kto im płaci,
niczego nie kwestionują, z niczym

Dlaczego nie zbudowaliśmy drugiej Japonii?

Najniżsi rangą siedzą przy drzwiach

Skrócić drogę
do własnego mieszkania

kraju i jego ludziach wiemy. O tym
jak żyją i pracują, o tym co stanowi
dla nich wartości najważniejsze i
czemu podporządkowują swoje dzia­
łania.

Dyrektor Franciszek Płoszaj kie­
ruje obecnie Biurem Eksportu
„Naftobudowy”, ale w latach 1980—
1983 kierował budową cementowni
Derna w Libii realizowanej w ko­
produkcji z japońskim koncernem
Mitsubishi. Dzisiaj próbuje nam wy­
tłumaczyć dlaczego nie zbudowaliś­
my drugiej Japonii.

• Jacy są Japończycy na co dzień,
w pracy?

— W sferze handlu zagranicznego
są bardzo solidni, ale o swoje zobo­
wiązania dotyczące np. kalkulacji
targują się bardzo natarczywie. Pod­
czas negocjacji ich podstawową za­
sadą było nieprzyjmowanie naszej
ceny. Każde ustępstwo traktują jako
słabość, a nie przejaw czy wyraz
dobrej woli. Atakują, zmuszają do
riposty. Narzucają ostrą formę dy­
skusji. Są artystami w prowadzeniu
negocjacji. Na przemian są wielkie
uprzejmości, awantury i gesty rozpa­
czy. Nie obrażają się za Ostre i nie­
zbyt taktowne sformułowania kiero­
wane pod ich adresem. Niedopusz­
czalne jest jednak obrażenie firmy
— firma stoi ponad wszystkim. Fir­
ma jest dla Japończyka świętością!
Jeżeli szef nie daje Japończykowi
pracować po godzinach — Japończyk
zastanawia się czy przypadkiem nie
jest już firmie niepotrzebny.

© A pieniądze?
— To jest dla nich rzecz wtórna.

Jeżeli szef każę to ludzie choćby
padali ae zmęczenia będą pracować
do rana. Praktycznie nie ma dysku­
sji nad tym, co powiedział czy za­
decydował szef. Ale szef nigdy nie
podejmuje decyzji od ręki. Przygo­
towuje je odrębny zespół ludzi. Dzia­
łają w dużych zbiorowościach, bar­
dzo często konkretne decyzje zapa­
dają w innych pomieszczeniach niż
te, w których prowadzone są nego­
cjacje. Rozmowy trwają długo. Na­
leży liczyć się z tym co się mówi —

wszystko jest stenografowane i na­
grywane, a przede wszystkim na

bieżąco porównywane i analizowane.
Japończycy jako jednostki nie wy­
kazują się specjalną inteligencją. Ich

— U nas mimo wszystko zmiany
personalne nie następują tak gwał­
townie. A zanim nastąpią to pierw­
sze o tym zawsze wiedzą sprzątaczki
w przedsiębiorstwie.

0 Jacy byli poza salą negocjacyj­
ną, prywatnie?

— Bardzo oziębli, chłodni, demon­
strowali swój samurajowski styl by­
cia. Bywało jednak, że po kilku
wódkach bardzo się rozluźniali. To
świadczyło w gruncie rzeczy o wew­
nętrznej potrzebie towarzystwa. Ła­
dnie śpiewają, nawet polskie piosen­
ki. Są poza tym bardzo zdyscyplino­
wani. W Libii nie wolno było im się
kąpać...

0 Dlaczego?
— To bardzo proste, bo w wypad­

ku utonięcia firma narażona jest na

koszty, wypłatę odszkodowania itp.
Nie chodzili do miasta, nie biegali
po sklepach i tak im zależało na po­
stępie robót, że odbiory robili o 2—3
w nocy wtedy, kiedy akurat kończy­
liśmy zbrojenie dla betonowania. Ta­
ki mieli ciąg do pracy!

@ Praca jest chyba ich sposobem
życia?

— Główną siłą każdego społeczeń­
stwa jest praca i dyscyplina oraz

niewygórowane żądania w stosunku
do państwa.

0 Za tę oczywistą prawdę zosta­
nie Pan chyba jednak znienawidzo­
ny przez sporą część naszego społe­
czeństwa.

— Wszędzie tam jest dobrze, gdzie
ludzie myślą najpierw jak z siebie
coś dać, a potem dopiero o tym, co

im się za to należy. W Polsce —

jak pan dobrze wie — jest, zupełnie
odwrotnie.

0 Ale Pan chyba też wie, że cza­
sem można się narobić jak dziki o-

sioł i nie będzie z tego żadnego po-,
żytku tak dla państwa, społeczeń­
stwa, jak i poszczególnych obywa­
teli traktowanych indywidualnie.

— Cały czas pod pojęciem pracy
mam na myśli nie tylko sam wysiłek
fizyczny, ale przede wszystkim celo­
we działanie polegające na prze­
twarzaniu materii.

0 To brzmi prawie jak naukowa
definicja. Słyszałem, te Japonia za­
wdzięcza swoją potęgę przede wszy­
stkim dobrej organizacji pracy.

— Z początku można odnieść takie

Przeciętny Japończyk jako pojedyn­
czy pracownik nie analizuje celowo­
ści wykonywanej pracy, ponieważ
jedynym autorytetem jest szef, któ­
ry każę...

0 Czy japoński szef jest nieomyl­
ny?

—• Nikt z szeregowych pracowni­
ków tego nie analizuje! Decyzje po­
dejmowane są jednoosobowo i je­
dnoosobowa jest odpowiedzialność
za ich konsekwencje. Bardzo prze­
strzegana jest hierarchia — urzędni­
cy pracują nie tak jak u nas w po­
kojach — a na dużej wspólnej sali.
Najniżsi rangą siedzą przy drzwiach,
im ranga wyższa tym dalej od drzwi.
Na samym końcu, na podwyższeniu,
siedzi szef. Bardzo często siedzi z

zamkniętymi oczami, co wcale pie
'

oznacza, że śpi. Oni po prostu lubią
myśleć z zamkniętymi oczami. O ile
ich lojalność wynika z mentalności
i przekonania, o tyle porządek w

życiu publicznym egzekwowany jest
bardzo konsekwentnie. Przykład —

pasażer nie może wysiąść z taksówki
wprost pod inny samochód, bo drzwi
w ogóle na tę stronę nie otwierają
się. Na siedzeniach są białe pokrow­
ce. a kierowcy pracują w białych rę­
kawiczkach. Jest to dowód sterylnej
wręcz czystości, na białych rękawi­
czkach widać zaraz każdy najdrob­
niejszy brud. Kolejny przykład. Na
stację nie wejdzie się bez biletu, ró­
wnież w 'pociągu konduktorzy spra­
wdzają bilety i bez okazania biletu
nie można -wydostać się ze stacji do
miasta. To wszystko po to. aby czło­
wiek nie miał absolutnie żadnej
szansy oszustwa. Tam nie dyskutuje
się z decyzjami. Jeśli ktoś zadecydo­
wał, to znaczy, że jest jakieś ku te­
mu' uzasadnienie. Na tokijskim
dworcu maszyny zmywają posadzki,
a obok robią to ludzie ręcznie i nikt
nie mówi jakby to było u nas —

to niech kupią więcej maszyn. Każ­
dy pracuje tym co ma i widocznie
ma to jakiś sens.

0 Czy przez te trzy lata nie spot­
kał się Pan ani razu z przejawem
bezmyślności ze strony Japończy­
ków?

— Raź! Przyjechał do Libii wice­
szef koncernu w związku z przeka­
zaniem podstacji elektrycznej i mó­
wi: co to za porządek, teren nie jest

nie dyskutują. Klient zawsze dla
nich ma rację. Nie mogli więc nigdy
pogodzić się z tym, że my ciągle coś
kwestionujemy, poprawiamy, chce-
my zmieniać. U nich jest to nie do
przyjęcia. Dlatego wolą pracować z

Azjatami i wszędzie, gdzie są proste
prace fizyczne zatrudniają Azjatów,
a nie Europejczyków.

0 Spróbujmy przeprowadzić poró­
wnanie pracy polskiego i japońskie­
go robotnika.

— Japończycy pracują bardzo sy­
stematycznie, nie śpieszą się. Robota
jest dla nich przyjemnością, a nie
nieszczęściem. Polacy pracują zry­
wami. Potrafią w ciągu godziny zro­
bić więcej niż Japończycy, ale w

ciągu całego dnia pracy przy sła­
bym dozorze wykonują niestety,
mniej. Na przykład: Polacy wiercą
dziury w betonie we dwóch — jeden
trzyma wiertarkę, a drugi na kon­
trę dociska deską i chwalą się: my
zrobimy więcej. I zrobią — tylko po­
tem okazuje się że wiertarka jest
spalona. Japończyk będzie pracował
wolniej, ale w ciągu dnia więcej
wywierci otworów. Japończyk po
prostu uważa swoją pracę za świę­
tość, dba więc, aby przy pracy wy­
glądać majestatycznie. A ponieważ
są to mali ludzie — zawsze wystę­
pują w hełmach, do pracy idą opa­
sani szerokimi pasami, za którymi
mają pozatykane wszystkie niezbęd­
ne narzędzia aby... były pod ręką,
kiedy będą potrzebne. Polak nie lu­
bi mieć nic przy sobie, kocha poży­
czać... My pracujemy trójkami — je­
den robi, drugi podaje narzędzia, a

trzeci ich szuka. Jeśli ktoś . nas nie
zna, ten widok robi bardzo dobre
wrażenie. Każdy na budowie jest
czymś zajęty, gdzieś biega, działa —

tylko efektów nie widać.
© Jest takie współczesne polskie

przysłowie, że największa sztuka to
nie narobić się, nie dać się złapać,
wyjść na swoje i... zarobić.

— Właśnie!
0 I myślę, że tym — wprawdzie

niezbyt optymistycznym akcentem
— zakończymy naszą rozmowę, a

Czytelnicy już sami dopowiedzą so­
bie dlaczego nie zbudowaliśmy dru­
giej Japonii.

JACEK BALCEWICZ

Certyfikat
wydany przez

rzeczoznawcę „Polcar-
go” stanowi podstawę
rozliczeń zagranicznych
kupców z naszą Cen­

tralą Handlu Zagranicz­
nego „Animex”. W całym
kraju jest siatka etatowych
i pracujących nia zlecenie
rzeczoznawców, którzy doko­
nują fachowej oceny i kla­
syfikacji koni wysyłanych na

eksport. Podpisane są wie­
loletnie umowy z kontrahen­
tami z RFN, Włoch, Holandii
i Francji. Firmy te zamiast
wysyłać do Polsiki swoich
przedstawicieli zleciły „Pol-
cargo” reprezentowanie swo­
ich interesów. To zadanie jest
bardzo zobowiązujące bo nie­
raz trudno dogodzić klien­
tom. Krakowski oddział tego
przedsiębiorstwa specjalizuje
Się właśnie w obsłudze eks­
portu koni żywych d© kra­
jów Europy Zachodniej. W
kraju zapotrzebowanie na

mięso końskie nie jest du­
że. Brak przyzwyczajenia
oraz uprzedzenie w konsump­
cji przetworów koń-sfaich spra­
wiają, że zbyt mamy ogra­
niczony. W Polsce nie hodu­

Znać się na koninie i
je się specjalnych koni prze­
znaczonych na rzeź. Kupowa­
ne egzemplarze na spędach
to na ogół wyeksploatowane
konie gospodarskie. Najwięk­
szym nieszczęściem jest po­
mieszanie ras. Do tęga do­
chodzi jeszcze żywienie, daw­
niej podstawowym składni­
kiem był owies i żyto, dzi­
siaj ziemniaki, siano i bu­
raki. Przetłuszczone konie
są niżej klasyfikowane i o

wiele trudniej dobrze je
sprzedać. Obnażenie klasy
przez eksperta powoduje au­
tomatyczne obniżenie ceny
za kilogram żywica. Najwyższa
klasa pozwala uzyskać teraz
105 zł za kg. Przy wysyłce
kilku tysięcy sztuk rocznie
cały mechanizm musi działać
bardzo sprawnie. Tymcza­
sem, jak

'

zwykle najwięcej
zastrzeżeń zgłasza się pod
adresem PKP. Nigdy nie mo­
żna przewidzieć jak długo
będzie w podróży zestaw kil­
ku wagonów z końmi. Im

bardziej się przedłuża pobyt
w wagonie tym większe stra­
ty na wadize. Zwierzęta zner­
wicowane nie chcą przyjmo­
wać podawanego w czasie
drogi pokarmu ani pić wo­
dy. Po , dotarciu do granicy
państwa i odprawie celnej
przez kilka godzin jadą aż
do Hohenau już po stronie
austriackiej. Kolejny przeskok
trwa 17-18 godzin do Pon-
tebio koło Tarrisio we Wło­
szech. Tutaj dokonuje się
odbioru jakościowego i po­
równuje oceny dokonane
przez polskich specjalistów
ze stanem faktycznym tran­
sportu. Na miejscu je>st przed­
stawiciel „Polcergo”, który
wszystkiego dogląda. Włosi
wolą egzemplarze nieco pogru­
bione, Francuzi konia uszla­
chetnionego o cienkiej nodze
i zbitym mięsie. W ogóle to
coraz trudniej uzyskiwać do­
bre ceny. Konkurencja mię­
sa wołowego na rynku za­
chodnim zaczyna wypierać

•••

koninę. Poza tym jetst coraz

więcej chętnych do zarabia­
nia na tym interesie. Ame­
rykanie hodują specjalne oka­
zy na preriach, gdzie koszty
produkcji wielotowarowej są
o wiele niższe od hodowli
kilku egzemplarzy. Odpowie­
dnie żywienie a następnie
przechowywanie mięsa przy­
noszą dobre efekty. Do kon­
kurencji włączają się Jugo­
słowianie, którzy rywalizują
z naimi na rynku włoskim.
Dochodzą jeszcze hodowcy z

Południowej Ameryki. Ten
korzystny eksport nie ogoła­
ca rynku wewnętrznego przy­
nosząc oo roku ok. 80 min
dolarów wpływów dewizo­
wych.

Pisząc o krakowskim od­
dziale „Poloargo”, chociaż to
nie wiąże się bezpośrednio
z handlem żywymi końmi,

trzeba wspomnieć o labora­
torium badającym pierze.
Rocznie z całej Europy nad­
chodzi 500—600 próbek 100-

pierzu
gramowych. Próby są anoni­
mowe, wymagają żmudnej
pracy pod mikroskopem, ba­
dania zanieczyszczeń, ilości

puchu itp. Nasze laborato­
rium zdobyło sobie wyso­
ką markę w świecie. Naj­
lepszy dowód, że jeden z naj­
większych eksporterów pierza
do RFN i Francji — ChRL
honoruje wyłącznie oceny
dokonane w Krakowie.

Nie zawsze łatwo jest pra­
cować w „Poloargo”, zdarza
się bowiem, że surowa oce­
na wypada niepomyślnie dla
strony polskiej. Dla utrzy­
mania wysokiego poziomu
jakościowego i dotrzymywa­
nia norm podpisanych w kon­
trakcie trzeba dbać o dobre,
zgodne z wymaganiami przy­
gotowanie do wysyłki zwie­
rząt lub produktów.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

L
udzie nie posiadający mieszkań,
zwłaszcza młode małżeństwa
źyjące oddzielnie (każde z oboj­
ga u swoich rodziców) albo w

wynajętych mieszkaniach za
bardzo duże pieniądze — ma­

ją słuszne powody do poirytowania, kie­
dy czytają lub słuchają publicznych spo­
rów i polemik o tym, jak, z czego i gdzie
budować. Rodziny nie mające własnego
kąta interesuje w ogóle mieszkanie' mniej­
sze lub większe byle tylkp było samodziel­
ne i byle jak najszybciej je otrzymać.

Tymczasem budownictwo mieszkaniowe
w Polsce znalazło się w tak trudnej sy­
tuacji jak

’

nigdy dotąd, dlatego również,
jak nigdy dotąd — jeśli ma przełamać się
impas mieszkaniowy — trzeba dokonać
gruntownych przewartościowań dosłownie
wszystkiego, co obejmuje sferę tego budo­
wnictwa. Bo też i skumulowały się w nim

błędy i zaniedbania wszystkich lat powo­
jennych. Był czas, kiedy wszystkim zaczę­
to dawać mieszkania za darmo, a doszło
do tego. , że w dziedzinie tej. jak rzadko
gdzie, nietrudno doszukać się przypad­
ków krzyczących nieprawidłowości i nie- .■
sprawiedliwości. Nie ma do dnia dzisiej­
szego w pełni jednolitych i przejrzystych
kryteriów w dystrybucji mieszkań —

idzie oczywiście o praktykę, a nie o pa­
pierowe zasady.

W sferze gospodarczej w jeszcze więk­
szym stopniu życie rozmijało się x koncep­
cjami, programami i zamiarami. Szeroko
rozumiane procesy budowlane daleko od­
biegały od rachunku ekonomicznego, okre­
ślającego efektywność, czyli możliwość u-

zyskania z odpowiednich środków jak naj­
większego metrażu mieszkaniowego. Pew­
ne technologie, rozwiązania techniczne i
organizacyjne forsowano często jako jedy­
ne i powszechnie obowiązujące bez u-

względnianda warunków regionalnych,
przestrzennych i bez liczenia się z tym, że
dane rozwiązanie jak np. wielka płyta w

jednym regionie mogło być efektywne pod
względem ekonomicznym, a w innym —

nie. Nie udało się nigdy stworzyć zrówno­
ważonego rynku mieszkaniowego, na któ­
rym podaż mieszkań byłaby przynajmniej
zbliżona do popytu. Nadzieje te, co gorsze
przekreślił kryzys gospodarczy w kraju lat
osiemdziesiątych. Uderzył on w podstawy
budownictwa, nie tylko zresztą mieszka­
niowego — w jego zaplecze materiałowe,
najbardziej zaś zubożył produkcje mate­
riałów wykończeniowych. To właśnie ich
niedostatki powodują, że mocno skorygo­
wane w dół plany budownictwa mieszka­
niowego, w porównaniu x okresem sprzed
roku 1980, nie są wykonywane.

Nigdy jeszcze rozpiętość między potrze­
bami mieszkaniowymi a możliwościami
ich urzeczywistnienia nie była tak duża
jak obecnie. Toteż dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek sprawą szczególnej wagi staje się
możliwie jak najbardziej efektywne wy­
korzystanie skromnych środków. Idzie tak­
że o pobudzenie inicjatywy ludzkiej do
udziału w budownictwie mieszkaniowym.

Myślenie takie musi obowiązywać już
na etapie programowania rozwoju budow­
nictwa. w każdym regionie w oparciu o

analizę strukturalną, a więc uwarunko­
wania przestrzenne, rodzajowe i techni.cz--
ne. Dotychczas w sprawach tych obowią­
zywały jednakowe wzorce lub schematy.
Oceny te robiono w sposób cząstkowy
gdyż nie znano metod prowadzenia kom­
pleksowych analiz. Nad zagadnieniami ty­
mi pracuje w Krakowie wraz ze swoim ze­
społem szef pracowni programowania
budownictwa mieszkaniowego dr inż. Ta­
deusz Krawczyk w Instytucie Organi­
zacji, Zarządzania i Ekonomiki Przemy­
słu Budowlanego „Orgbud” we współpracy
z Dyrekcją Biura Rozwoju m. Krakowa.

Analizy te pokazują, że jeżeli zwiększy się
np. udział budownictwa mieszkaniowego
poza m. Krakowem, wówczas niższe będą
koszty na uzbrojenie terenu, gdyż mniej­
szy będzie zakres robót inżynierskich.
Zmaleją tym samym wydatki x budżetu
terenowego.

Tego typu wariantowe przedstawienie
.zależności uwzględniających elementy
przestrzenne, rodza.j budownictwa (wielo­
rodzinne lub jednorodzinne), oparte o licz­
bową ocenę rachunku ekonomicznego —

zawiera na tyle bogaty zestaw informacji,
że stwarza dla decydentów dostateczną
podstawę do dokonywania najbardziej e-

faktywnych wyborów. Decyzje w tych
sprawach poparte taką właśnie kalkula­
cją mają istotny wpływ na koszty budow­
nictwa. Sprawa ich obniżenia rozstrzyga
się więc nie tylko na placu budowy, lecz
już we wcześniejszych etapach przygoto­
wawczych. Godne podkreślenia jest to, że

prace nad .programowaniem struktury
budownictwa mieszkaniowego — na razie
tylko w Krakowie — prowadzone są
wspólnie przez Wojewódzką Komisję Pla­
nowania Gospodarczego i Dyrekcję Biura
Rozwo‘ju Miasta. Idzie bowiem o to, aby
program rozwoju przestrzennego osadzony
był od samego początku w realiach eko­
nomicznych.

Badania w krakowskim „Orgbudzie” o-

bejmują także dziedzinę uwarunkowań
społecznych. Zbiorowość ludzka nie jest
bowiem jednolita; istnieją zatem różne
wymagania gdy idzie o wielkość miesz­
kań, ich standard a także o możliwości
własnego Wkładu finansowego lub rzeczo­
wego (własna działka budowlana). Posłu­
żono się tu metodą ankietową, w której
owe potrzeby społeczne podzielono na 12
kategorii. Każda z nich z kolei kwalifiku­
je się do zastosowania odpowiednich me­
tod rozwiązania. Przeprowadzenie takiej
klasyfikacji ma na celu uzyskanie odpo­
wiedzi jak przedstawia się popyt na po­
szczególne kategorie mieszkań. Z zastoso­
wanych tu ankietowych badań losowych,
obejmujących 1600 rodzin, wynika, że m.

in. 6 proc, badanych zgłasza zapotrzebo­
wanie na mieszkania w budownictwie ko­
munalnym, 70 proc, w lokatorskim, 6 proc.,
w spółdzielniach zakładowych, 2 proc, w

zorganizowanym budownictwie spółdziel­
czym, własnościowym i 16 proc, w budow­
nictwie indywidualnym.

Klasyfikacja ta powinna stać się jednym
x - ważnych elementów prognozowania,
przydatnym w prowadzeniu polityki mie­
szkaniowej. Mówiąc wszakże o zadaniach
budownictwa, trzeba znać możliwie do­
kładnie jego potrzeby. Jedynym mierni­
kiem w tych sprawach obwiązujących
dotychczas w spółdzielczości mieszkanio­
wej jest tylko ilość oczekujących na mie­
szkania. Tymczasem, żeby prowadzić na

tym polu właściwą politykę, trzeba znać
istniejąca sytuacje i na tej podstawie o-

kreślać założenia rozwojowe. Dotychczas w

polityce tej nie dostrzega się tzw. klasy
średniej, czyli tej grupy społecznej, -która
w budowie mieszkań może wnieść swój
wkład, choćby w postaci własnej praey.
Nie uwzględnia się tego niestety w poli­
tyce kredytowej i nie stwarza warunków'
do powstawania zrzeszeń budownictwa
mieszkaniowego, gromadzących ludzi o

różnych specjalnościach, mogących włas­
nymi siłami stawiać dla siebie domy. W
Krakowie nie powstało dotąd ani jedno
tego rodzaju zrzeszenie.

*

Wiemy jednak, że same programy, sama

polityka — nie przesądzą jeszcze o przeła­
maniu głębokiego impasu w budownictwie
mieszkaniowym, jeśli nie będzie do tego
odpowiednich warunków materialnych.
Mówiąc ściślej idzie o materiały, stano­
wiące obecnie jedną z największych ba­
rier rozwoju tego budownictwa. Skutki
braków materiałowych są daleko większe,
niż można sobie to wyobrazić. Powodują
ohe nie tylko słabe tempo przyrostu sub­
stancji mieszkaniowej wskutek małej wy­
dajności pracy, ale także podrażają kosz­
ty, obniżają jakość oddawanych mieszkań
i przyczyniają się do demoralizacji załóg
budowlanych. Czymże dla niektórych stają
się bodźce motywacyjne za wydajniejszą
pracę, jeżeli za ukradziony z budowy ma­
teriał można otrzymać znacznie więcej,
Najdoktliwiej odczuwane są braki mate­
riałów wykończeniowych, a szczególnie in­
stalacyjnych (rury, zawory, armatura). Sa
to materiały, które nie maja substytutów
i gdy' ich nie ma, trzeba wstrzymywać ro­
botę.

Resort budownictwa i materiałów bu­
dowlanych, który sprawować ma opiękę
nad całością ich produkcji w kraju, fak­
tycznie nie obejmuje nią dużej części po­
tencjału produkcyjnego, znajdującego się
w sektorze drobnej wytwórczości, szcze­
gólnie w rzemiośle, a także w innych re­
sortach. To właśnie z Inspiracji tegoż
resortu doprowadzono na przełomie lat
60, do upadku prywatnego przemysłu
cegielnianego. Jeden z szefów mini­
sterstwa materiałów budowlanych lat
70. osobiście głosił, że jest wrogiem
cegły i będzie ją zwalczał, bo liczą się tyl­
ko prefabrykaty.

A przecież zadowalający przyrost miesz­
kań może następować tylko wówczas kie­
dy istnieć będzie bogata różnorodność ma­
teriałów, technologii i technik budowania.
Tylko wówczas będzie można mówić o po-
■szerzeniu stosowania racjonalnych, oszczę­
dnych rozwiązań, skracających tym sa­
mym dla wielu drogę do własnego miesz­
kania.

TADEUSZ STEC

Z
dniem 14 sierpnia
1985 r. wzrastają o-

płaty celne za nie­
które artykuły
przywożone z za­
granicy, pewne zaś

opłaty celne ulegają obniż­
ce. Szczególnie drastycznie
wzrastają opłaty celne za

samochody importowane
indywidualnie z zagranicy.
I chociaż po ogłoszeniu no­
wych taryf celnych wielu
Czytelników przez telefon
przeważnie, a nie w oczy,
obrzuciło mnie obelgami,
obwiniając runie właśnie o

spowodowanie owej pod­
wyżki ceł, to musze przy­

gnać, że mam satysfakcje.
Nie ma bowiem dla dzien­
nikarza większej satysfak­
cji niż realizacja postulo­
wanych na łamach prasy
rozwiązań ekonomicznych
korzystnych dla całego spo­
łeczeństwa, a nie tylko po­
szczególnych jego grup.

, Przyznam szczerze, że do
tej pery sytuacja na krato­
wym dewizowym rynku

motoryzacyjnym była wręcz
nienormalna. Istnieje bo­
wiem niemała grupa ludzi
zarabiających waluty wy­
mienialne, względnie bony
Banku PeKaO (które są też
namiastką waluty wymie­
nialnej) i wydających je
nie z korzyścią dla 'całego
społeczeństwa, lecz przy­
sparzających zysku różnym
firmom pośredniczącym,
kalkulującym swe ceny
tak, by po sprowadzeniu
samochodu do Polski przez
indywidualnego klienta, o-

płaceniu cła i tak było ta­
niej niż w państwowej
firmie handlującej samo­
chodami nowymi POL-
-MOT, albo takiejż firmie
handlującej wozami uży­
wanymi — POLIMAR.
Skromnie wyliczyłem, że
tylko w ub. roku i tylko z

racji działalności firm po­
średniczących skarb pań­
stwa utracił ok. 60 min do­
larów zyskując jedynie zło­
tówki z tytułu opłat cel­
nych.

CŁO ZAPOROWE
Firmy pośredniczące na

pewno żerowały na polskim
motoryzacyjnym rynku de­
wizowym, choć nie należy
im mieć tego za złe. Po pro­
stu ktoś tak skonstruował
przepisy z tym handlem
związane, że wręcz prefero­
wały one pośredników za

granicą. Szalały więc na

polskim rynku takie firmy
jak SEMEX, GARAGE NA­
WROT, czy wreszcie osła­
wiony MICROMEX, który
przewidując jeszcze długie
lata „dojenia dolarów” z
Polski podjął się nawet

sponsorowania tegorocz­
nych wyborów Miss Polo­
nia i obdarował Kasię Za-
widzką „nolkswagenem gol­
fem D”, jaki za ok. 4000
dolarów USA widniał w o-

fercie tej firmy adresowa­

nej do Polaków z dolara­
mi. Tyle, że do niedawna
trzeba było do owyćh do­
larów dołożyć jeszcze ok,
800 z tytułu cła (przeliczo­
nego po cenach wolnoryn­
kowych), zaś od 14 sierpnia
br. na samo tylko cło przyj­
dzie wysupłać ponad 1100
tys. zł, czyli bez mała 2000
dolarów. I tu już zabawa
prześtaje się opłacać.

A mogła się przestać o-

. płacać już dawniej, gdyby
mniej troszczono się o wy­
ciąganie złotówek z portfeli
obywateli zarabiających w

złotówkach, a więcej o ścią­
ganie zasobów dolarowych
od zatrudnionych za grani­
cą. Nie w formie podatków,
'lecz atrakcyjnej oferty to­
warowej w - placówkach
handlowych sprzedających

za dolary na terenie Pol­
ski. Oraz ceł chroniących
rynek krajowy przed zale­
wem towarów ze źródeł
prywatnych. Od dawna już
należało dbać o interesy
skarbu państwa, a nie in­
teresy kilku panów robią­
cych krocie na handlu in­
dywidualnym z Polską, wy­
korzystujących trudną sy­
tuację na polskim rynku
paliwowym.

Podwyżka ceł nie dotyczy
tylko branży motoryzacyj­
nej. Znacznie osłabia także
korzyści płynące z handlu
towarkiem nabytym w cza­
sie słynnych handlowych
wycieczek z polskimi
biurami podróży, na pokła­
dzie polskich samolotów
i polskich promów mor­
skich. Wprawdzie z tytułu

tych wycieczek dewizy
wpłacone przez ucze­
stników zyskiwał i
Główny Komitet Turysty­
ki, i PLL „Lot”, i Połska
Żegluga Bałtycka, zyskiwa­
no także złotówki — z ty­
tułu opłat za wycieczkę i
i opłat celnych, ale znacz­
nie, znacznie więcej walut

wymienialnych uczestnicy
wycieczek zostawiali poza
granicami kraju, legalnie
wywożąc z Polski dolary.
Niejeden raz pisaliśmy, że
w czasie takich wycieczek
nrzydałby się uważny ob­
serwator z ramienia Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego i Ministerstwa Handlu
Wewnętrznego, by podpa­
trzyć co się kupuje, gdzie
i za ile, z jakim zyskiem
sprzedaje na rynku krajo-

wyra. Nie od dziś było prze­
cież wiadomo, że jeżeli
„przebicie" na towarze by­
ło niższe od 1000 zł za do­
lara USA to żaden „turysta
indywidualny” nie kwapił
się z inwestowaniem swych
pieniędzy w takie zakupy.

Mamy wreszcie cła o-

chronne, cła wręcz zaporo­
we w przypadku niektó­
rych artykułów. Niosą one

jednak ze sobą innego ro­
dzaju niebezpieczeństwo.
Państwowe firmy handlu­
jące np. samochodami — i
POL-MOT, i POLIMAR
muszą zapewnić rzeczywi­
ście interesującą ofertę dla
swych klientów, muszą u-

względniać ich gusta (i za­
sobność kieszeni również!),
generalnie rzecz biorąc mu­
szą wreszcie zacząć han­
dlować tak jak na całym
świecie, a nie zajmować się
dystrybucją towarów, jak
to się od lat dzieje u nas.

Wierzę, że tak się stanie, a

dolary zarobione przez te

firmy zasilą skarb pań­

stwa. Choćby po to, by nie
brakowało walut wymie­
nialnych na zakup lekarstw
czy sprzętu medycznego. Do
tej pory dysponujący walu­
tami wymienialnymi miłoś­
nicy motoryzacji w PRL za­
silali kiesy obcych firm.
Czas najwyższy, by zaczęli
wspomagać naszą wspólną
kiesę — skarb państwa. Na
pewno zaś znajdą się lu­
dzie tak zasobni w waluty
wymienialne, że kupią
gdzieś w Europie drogi sa­
mochód i stać ich jeszcze
będzie, by zapłacić wysokie
cło. Tych jednak było i jest
— niewielu. Zaś do krajo­
wych handlowców branży
motoryzacyjnej za waluty
wymienialne musi się skie­
rować cała liczna rzesza

„kilkumilionerów", dyspo­
nujących 5000—6000 dola­
rów USA na zakup samo­
chodów.

WOJCIECH
MACHNICKI
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Promy to dobry interes

N
ajbardziej zapalczywi
już chcieli podpisy­
wać decyzję o likwi­
dacji Polskiej Żeglugi
Bałtyckiej. Zastana­
wiano się bardzo po­

ważnie nad sprzedażą pro­
mów i zwolnieniem ludzi. To
była teoretycznie najprostsza
droga do zlikwidowania ban­
kowego zadłużenia firmy ar­
matorskiej i rozwiązania pro­
blemu tzw. pustych rejsów.
Nie zapominajmy, że cała
sprawa toczyła się w 1982 ro­
ku gdy strona zachodnia po­
ważnie ograniczyła wymianę
handlową z naszym krajem,
kłopoty z uzyskaniem paszpor­
tów i wiz zmniejszyły polski
ruch pasażerski. W PŻB, zu­
pełnie słusznie, uważano, że
ten. anormalny stan nie może
trwać wiecznie. Jeśli zaś
sprzedamy, wydzierżawimy
promy, odbudowanie naszej
pozycji na Bałtyku będzie
bardzo trudne. Konkurenci
już czekali by przejąć trans­
port promowy głównie na li­
nii z Kopenhagi. Dzisiaj gdy
promy pękają w szwach przy­
pominanie tamtych chwil ma

już wyłącznie walor history­
czny.

W minionym tygodniu pra­
ła podała, że sfinalizowano
rozmowy ze szwedzkim kon­
trahentem na temat zakupu
promu. Wszystko bardzo się
przedłużało bo czekano na de­
cyzję zezwalającą na wydanie
dewiz. Sugerowano, że skoro

wykorzystanie miejsc pasażer­
skich nie wynosi 100 proc, w

okresie całego sezonu to na­
leży się zmobilizować i wal­
czyć o klienta. Prom kupiono
na zasadzie samospłaty. To
Chyba najlepsza forma zawie­
rania tego typu kontraktów.
Nie zapominajmy, że to są
prawdziwe pływające maszyn­
ki do robienia pieniędzy.

Od końca maja do września

wykorzystanie miejsc jest
niemal pełne. Szwedzi, Nor­
wegowie, Duńczycy jadący na

południe lub Polonusi zamie­
szkali xa granicą wybierają ten

Niepostrzeżenie, chociaż na

naszych oczach, dokonał się
niezwykły przewrót w plano­
waniu, które zawsze uważane

było za rodzaj tabu. Plan cen­
tralny, który był niegdyś „że­
laznym prawem”, stał się dla
producentów tylko rodzajem
informacji, scenariusza. Zamó­
wienia, przydziały, zachęty 1
ulgi zastępują w znacznym
stopniu wszechwładny niegdyś
nakaz. Stracił dawną moc slo­
gan „więcej planowania —

więcej socjalizmu”. Mimo ta­
kiej liberalizacji nie doznał
uszczerbku ani socjalizm, ani
planowanie.

Jednakże to dopiero połowa
działania. Plan — to nie tylko
suma dóbr do wytworzenia, a-

le i nakładów: pracy, materia­
łów, energii, pieniędzy. I w tej
drugiej części spójność między
tym, co centralnie określane,
a tym, co lokalnie projekto­
wane bądź praktykowane, jest
bardżo słaba. Otrzymana pro­
dukcja kosztuje drożej lub
znacznie drożej, o czym mówi
każdy z kolejnych komunika-

środek lokomocji jako tańszy
1 bardziej praktyczny od sa­
molotu. Jednak nastawianie
się wyłącznie na wożenie cu­
dzoziemców jest pomyłką.
Poza sezonem namówienie
Szweda do przyjazdu zimą z

mroźnej Skandynawii do po­
dobnej klimatycznie Polski
jest raczej wątpliwe. Wtedy
puste miejsca zapełniają nasi
rodacy uczestniczący w wycie­
czkach.

Podczas niedawnego rejsu
wycieczkowego do Amsterda­
mu miałem okazję rozmawiać
na ten właśnie temat z kpt.
żw. dowodzącym m/s „Roga-
lin” Zbigniewem Sakiem i in­
tendentem Ludwikiem Men-
druniem. Ich opinia jako fa­
chowców mających codzienny
kontakt z pasażerami jest
przejrzysta. Dla naszych oby­
wateli to obecnie najtańsza
forma zwiedzania świata. Wy­
żywienie za złotówki, spanie
za złotówki, atrakcje na pro­
mie, sklepy gdzie można ku­
pić towary taniej niż w RFN
czy Danii. Przy okazji, nie za­
pominajmy o tym, jest to na­
turalny drenaż rynku. Jeśli
ludzie płyną i chcą się zaba­
wić to zostawiają wcale nie
tak mało pieniędzy, które
trafiają za pośrednictwem ar­
matora do skarbu państwa.
Można oczywiście zakazać or­
ganizowania rejsów wyciecz­
kowych ale tym administra­
cyjnym pociągnięciem nie do­
prowadzi się do automatycz­
nego zrównania poziomów do­
chodów prywatnych.

Na wspomnianym przeze
mnie rejsie ponad 450 pasa­
żerów zostawiło w kasach
promowych: w sklepach, re­
stauracjach, barach, saunie,
fryzjerze ok. 1,4 min źłotych
i ponad 25 tys. dolarów. Ofe­
rowane do sprzedaży towary
nie są wcale deficytowe —

polska wódka, piwo, pepsi-co-
la, trochę zagranicznej czeko­
lady, piwa, suszonej kiełbasy
Towary sprzedawane w skle­
pach odzieżowych nie cieszą
się dobrą opinią w kraju. Są

Centralnie
tów GUS, a co przykro odczu­
wamy później, jako spadek
wartości pieniądza. I jeśli
spojrzeć w przyszłość najbliż­
szą, traktując przy tym serio
informacje nadchodzące z

przedsiębiorstw, to przyszłość
zapowiada się po prostu źle.

Komisja Planowania zapyta­
ła niedawno dwa tysiące du­
żych, liczących się producen­
tów, co zamierzają na

najbliższe lata. Jest to dość
skuteczna technika sprawdza­
nia, czy centralnie ustalana
strategia znajduje uznanie u

wykonawców. Większość —

prawie trzy czwarte zakładów
— liczy w przyszłości na znacz­
ne zwiększenie dostaw energii 1
materiałów, na pokaźne zwięk­
szenie obsady kadrowej. An­
kietowani spodziewają się
przyrostu (zaopatrzenia, za­
trudnienia) w granicach dwu­
dziestu procent i z tym łączą
zamierzenia wytwórcze.

one jednak dostosowane do
gustów i zapotrzebowania
klientów. Zorganizowanie su­
per butiku z bardzo drogimi
wyrobami renomowanych firm
lub chociażby naszej „Mody
Polskiej” mija się z celem.
Prom pływając musi zarabiać
dewizy i złotówki a nie eks­
ponować w gablotach tego
czego nie da się sprzedać.

PZB jako armatora powoła­
no do życia 10 lat temu. O
ile na początku można było
mieć zastrzeżenia co do przy­
gotowania kadry i możliwości
kierowania tak dużym przed­
siębiorstwem, to teraz, po
wielu wzlotach i upadkach,
wytworzono własny styl dzia­
łania. W 1978 przewieziono w

ramach wycieczek pierwszych
600 turystów. Potem następo­
wał lawinowy wzrost do 20
tys. w 1982 roku. Po 1982 ro­
ku powoli odbudowywano
stracone pozycje by dojść w

minionym roku do rekordo­
wej wielkości prawie 30 tys.
turystów w grupach wyciecz­
kowych. Plany na 1985 r. są
jeszcze ambitniejsze. Nie wia­
domo tylko jak wpłyną na za­
interesowanie wyjazdami de­
cyzje o konieczności minimum
trzydniowych pobytów za gra­
nicą i opłacania tzw. wkładu
dewizowego z rachunku wa­
lutowego „A”. PŻB już kilka
razy występowała do Główne­
go Komitetu Turystyki o zez­
wolenie na organizowanie wy­
cieczek na własny rachunek.
Przy poparciu Urzędu Gospo­
darki Morskiej wystąpiono z

konkretnym pismem 28 lute­
go. Odpowiedzi jeszcze nie ma,

ponoć jest wiele przeszkód.
Mnie zaś się wydaje, że lob­
by „Orbisu” nie bardzo chce
utracić kurę, która znosi zło­
te jaja. Gdyby 7 biur mors­
kich PŻB w kraju rozpoczęło
akwizycję grup, byłyby one

tańsze o ok. 20 proc. Tyle bo­
wiem w tej chwili płaci się
prowizji za pośrednictwo przy
załatwianiu paszportów i wiz.
W biurach morskich pracują
32 osoby, które w minionym
roku wypracowały 32 min

i lokalnie
Oczekiwania są więc dokład­

nie, gruntownie sprzeczne z

możliwościami materia­
łowymi, energetycznymi, ka­
drowymi, wyłożonymi w zna­
nym dokumencie („warianty”)
Komisji Planowania, proponu­
jącym trzy koncepcje gospo­
darowania w drugiej połowie
lat osiemdziesiątych, w zależ­
ności od wykorzystania mi­
nimalnego przyrostu zao­
patrzenia i zerowego — jeśli
chodzi o przemysł — dopływu
pracowników. Stało się tak,
jakby dyrekcje, rady pracow­
nicze zakładów stanowiących
trzon naszego, przemysłu albo
nie zdążyły jeszcze przeczytać
lektury, przecież obowiązko­
wej, albo przeczytały — i nie
wierzą Komisji Planowania.

Jeśli odrzucić tę alternaty­
wę, jako naiwną bądź krzyw­
dzącą zainteresowanych, pozo-
staje jedno tylko domniema­

czystego zysku. Milion na oso­
bę to całkiem niezły wynik.
W przedsiębiorstwie myśli się
o rejsach wycieczkowych dla
Węgrów i Czechów. Bez kon­
cesji nie jest to możliwe bo
liczenie na pomoc biur podró­
ży może się okazać złudne.

Traktowanie wycieczek za­
granicznych także 1 tych pro­
mowych w kategorii dzielenia
społeczeństwa na tych, którzy
mają i mogą jechać i tych
gorszych mija się z celem. Do­
datkowe podatki na rzecz re­
sortu finansów powodują, że

państwo na tym zarabia, biu­
ra podróży też nie dopłacają
bo przecież utrzymanie całej
zbiurokratyzowanej machiny
organizacyjnej kosztuje. Z

rynku ściąga się nawis in­
flacyjny i teoretycznie wszy­
scy powinni być zadowoleni.
Głosy nawołujące do kom­
pletnej likwidacji instytucji
wycieczek promowych nie są
wcale odosobnione. Różne ini­
cjatywy PŻB jak np. szkoła
na morzu — rejsy dla dzieci
do Helsinek po obniżonych
cenach nie są zauważane? Po­
dobnie ze zbiorowymi wyjaz­
dami z zakładów pracy Hu­
ty im. Lenina lub śląskich ko­
palń węgla kamiennego. Nie
jestem obrońcą PŻB ani piew­
cą osiągnięć morskich naj­
mniejszego z polskich arma­
torów, lecz muszę przyznać,
że. wyżywienie na rejsach
wycieczkowych i obsługa są
znakomite. Dla mnie liczą się
fakty w postaci złotówek 1 do­
larów zostawionych w kasach
promowych, uzysk odprowa­
dzony na konto Ministerstwa
Finansów, wykorzystanie wol­
nych miejsc poza sezonem

wakacyjnym. Turystyka jest
naprawdę żyłą złota, która w

przypadku wyjazdów promo­
wych nie wymaga wielkich
nakładów finansowych, zysk
liczony w milionach złotych i
setkach tysięcy dolarów powi­
nien przekonać opornych.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

nie: każdy z przepytywanych
wierzy w wyjątkowość włas­
nej sytuacji i pozycji. To inni
nie dostaną ani jednego czło­
wieka, to inni muszą się zmieś­
cić w puli materiałowej nieco
tylko zwiększonej. My nato­
miast uzyskamy ulgi, dodatki,
priorytety. Powszechność tego
oczekiwania przeraża i poraża,
ponieważ nie mieści się w

żadnej koncepcji gospodaro­
wania, nawet w tej, zwanej
wariantem beznadziei, oddala­
jącej do roku 4990 czas odzys­
kania dawnego standardu ży­
cia.

Bardzo, bardzo pilne staje
się dalsze reformowanie gos­
podarki. Ale tylko takie, które
doprowadzi do przełożenia na

język konkretów, przede
wszystkim płacowych, przy­
mus innej pracy, innego wy­
korzystania ludzi i surow­
ców. Jak na razie jest to sła­
bo dostrzegane, zwłaszcza w

przedsiębiorstwach.

JACEK MARKIEWICZ

Pamiętajcie
o stemplu!

Obowiązujące
przepi­

sy dotyczące wpłat
na rachunki walu­
towe „A” sprawia­
ją, że coraz więcej
osób wracających z

zagranicy • zgłasza celnikom

Corecom”
to bułgarski od­

powiednik naszego „Pe-
rr wexu”, zaś dosłownie
to określenie ma oznaczać —

jak wyjawił mi to pewien
zaprzyjaźniony Bułgar — „ko­
rektę”... ale w tym momencie
ugryzł się w język 1... nie zdo­
łałem się już niczego więcej
dowiedzieć. Tak czy owak
sieć sklepów eksportu wew­
nętrznego, w prawie zawsze

sloinecwiej krainie „Bałkan-
turlstu”, dorównuje naszej
albo ją nawet przewyższa.
Na każdym kroku można tu

spotkać pawilony o dźwięcz­
nych nazwach „Mimoza”
„Barrakuda” itp.

Oferta towarowa nakiero­
wana jest przede wszystkim
na dolarowych przybyszów
przyzwyczajonych do swoich
ulubionych kosmetyków, ty­

Wpływy Izby Skarbowej w

Krakowie z tytułu podatków
z gospodarki nieuspołecznionej
oraz podatków i opłat od lud­
ności wyniosły za 7 miesięcy
tego roku 3 miliardy 28 milio­
nów złotych. Gdyby rozłożyć
tę kwotę na poszczególne dni,
okazałoby się, że codziennie
skarb państwa, a ściślej bu­
dżet miasta otrzymuje po 200
milionów złotych. Wpływy to

niemałe, dzięki czemu wła­
dzom miasta łatwiej finanso­
wać olbrzymie potrzeby zwią­
zane z funkcjonowaniem aglo­
meracji krakowskiej i z wy­
datkami inwestycyjnymi.

A oto niektóre bardziej
szczegółowe pozycje tych
świadczeń. Krakowscy rze­
mieślnicy zapłacili blisko 1.648
mld złotych podatku, dochodo­
wego 1 obrotowego oraz opłat
skarbowych. Spośród liczby
18 tys. prywatnych zakładów
rzemieślniczych w Krakowie,
430 wykazuje obroty roczne

powyżej 5 min zł, wśród nich
z kolei jest grupa 271 zakła­
dów, które płacą podatki po­
wyżej jednego miliona zło­
tych. Są i tacy prywatni pro­
ducenci (6 zakładów), których
wymiar podatkowy przekracza
10 min złotych.

Od naszych wynagrodzeń
zapłaciliśmy blisko 340,5 mi­
liona złotych, prawie 56 mi­
lionów wyniósł podatek wy­
równawczy, pobierany od tych,
którzy miesięcznie zarabiają
powyżej 34 tys. zł. Od spad­
ków i darowizn zapłacono po­
nad 71,5 miliona złotych.

fakt przywożenia zagranicz­
nych środków płatniczych. O-
peracja jest stosunkowo prosta
w „zgłoszeniu dewizowym”
wypisuje się imię, nazwisko,
adres i numer dokumentu po­
dróży — paszportu lub dowo­
du osobistego. Na zgłoszeniu
są cztery rubryki, gdzie poda-
je się nazwę waluty, kwotę
cyfrowo i słownie. Najważ­
niejsze jest by pieczęć urzędu
celnego była czytelna tak że­
by pracownik bankowy mógł
odczytać nazwę urzędu oraz

datę przekroczenia granicy.
WszTkie przeróbki, próby do­
pisywania czegoś dyskwalifi­
kują zgłoszenie i uniemożli­
wiają wpłatę. Na lotnisku
Okęcie zjawiają się pasażero­
wie, którzy nie dopilnowali i
mieli źle odciśniętą pieczęć.
Odtworzenie po jakimś czasie
ile kto wwiózł dewiz jest nie­

„Corecom
toni, alkoholi, trochę tu odzie­
ży w tym bułgarskie kożuchy,
letnie fatałaszki, wakacyjny
sprzęt sportowy, drobny
sprzęt gospodarstwa domo­
wego, odbiorniki radiowe
i telewizyjne. Z tej racji, że
dzęść artykułów oferowanych
przez „Corecomy” dostępna
jest w normalnej sprzedaży
za lewy, nasi rodacy mają
zajęcie na plaży i nie leżą
bezczynnie tylko... liczą: do­
lary na lewy, lewy na dolary,
złotówki na lewy, złotówki
poprzez lewy na dolary 1 od­
wrotnie.

Stopy zysku i strat. Zaba­
wa jest pyszina, reforma gos­
podarcza na tym odcinku
zafunkcjonowała znakomicie.
I nawet nie trzeba bodźco-
wać. Bodźce objawiają się
same.

Izba Skarbów
Same liczby nie mówią jed­

nak wszystkiego o podatkach
i podatnikach, toteż niektóre
z nich skomentowali w roz­
mowie z „Gazetą” — dyrek­
tor Izby Skarbowej w Krako­
wie Stanisław' Śmietana, jego
zastępca Jan Kubik oraz na­
czelnik Wydziału Kontroli i
Podatków Izby Eugeniusz Ma­
lina. Generalna ocena stosun­
ków między podatnikami a

Izbą Skarbową jest pozytyw­
na. Zdecydowana ich więk­
szość wywiązuje się należycie
ze swoich powinności wobec
skarbu państwa, rozumiejąc,
że choć płacenie nie należy
do przyjemności, to jednak
jest to obowiązek stawiany
wobec każdego — tak, jak
wszędzie na świecie — kto u-

prawia działalność dochodową.
Jeśli ktoś na trwałe widzi w

niej źródło utrzymania, zdaje
sobie sprawę, że nierzetelność,
ukrywanie obrotów na dłuższą
metę nie popłaca. Wcześniej
czy później noga się powinie,
a wówczas Izba Skarbowa nie
żartuje. Właśnie ukończyła o-

na postępowanie wobec ujaw­
nionych w czasie kontroli 1.159
sprawców przestępstw podat­
kowych, którym wymierzyła
grzywny na ogólną sumę blis­
ko 12 milionów złotych, a

sprawcom wykroczeń grzywny
na ponad 3 min zł. Średnia
wysokość grzywny w porów­
naniu z analogicznym okresem

możliwe. Urzędy celne nie pro­
wadzą żadnej dokumentacji,
nie odnotowują ile kto przy­
wozi pieniędzy. Zresztą stano­
wiłoby to zbędne, biurokraty­
czne obciążenie.

Zgłoszenie jest ważne 6
miesięcy od daty wystawienia,
w tym czasie można dokonać
wpłaty na rachunek „A” wa­
lut wymienialnych do wyso­
kości uwidocznionej na zgło­
szeniu. Zgłoszenie nie upraw­
nia do ponownego wywozu
waluty. Konieczne jest różowe
zaświadczenie wydawane
przez placówki NBP lub Ban­
ku PeKaO SA.

W listach powtarzają się py­
tania czy wracając z wyciecz­
ki, wyjazdu służbowego lub
prywatnego z krajów socjalis­
tycznych można zgłosić na

granicy przywóz dewiz. Zgo­

Dwulitrowa butelka wftdlęl
„Smirnoff” (ładna butelka)
kosztuje dokładnie 59,85 le­
wa, zaś butelka litrowa tyl­
ko 10 dolarów, radziecki zna­
komity szampan 3 dolary.
Bogata jest oferta wermutów:
„cinzano” (białe i czerwone)
3,5 dolara, „martini” 4 dolary,
„campari” 5,5 dolara. Ekspor­
towy szampan „czarnomorie”
2 dolary, „pilska” za to 2,5
dolara. Tytoń „ampfora” we

wszystkich dostępnych kolo­
rach (drogo!), dolar za folio­
we opakowanie.

Dżinsy w zasadzie po 20
dolarów („wranglery” w nor­
malnych sklepach bywają po...
50 lewów), chociaż militarno-
lotnicze wycierusy kosztują
22 lewy, adidasy (oryginalne)
30-40 dolarów. Kożuchy (tam­
tejsze ale w wersji ekspor­

a i podatnicy
roku ubiegłego wzrosła: za

przestępstwa podatkowe z

14.000 do 22.431 zł, a za wy­
kroczenia podatkowe z 2.400
do 4.851 zł. W niektórych po­
jedynczych przypadkach kary
są znacznie wyższe. .

Izba Skarbowa, obok kontroli
planowanych przez własne
służby inspektorów, otrzymu­
je coraz więcej sygnałów od
obywateli (anonimowych bądź
jawnych) wskazujących na o-

soby, które bogacą się osiąga­
jąc duże dochody z niewiado­
mych źródeł. Przeprowadzono
156 kontroli na podstawie syg­
nałów od obywateli, w wyniku
których za prowadzenie niele­
galnego handlu i rzemiosła
nałożono podatek w wysokości
22,4 min złotych. W sumie na

przeprowadzonych w ciągu
siedmiu miesięcy 1985 roku
6200 kontroli, 1800 tj. ok. 30
proc. — wykazały różnego ro­
dzaju wykroczenia lub niepra­
widłowości, a tzw. dopodatko-
wanie z tego tytułu wyniosło
ponad 163 miliony złotych.

Za kilka miesięcy minie trzy
lata od chwili powołania do
życia Izb Skarbowych. Naj­
trudniejszy okres w działalno­
ści krakowskiej Izby — mó­
wią moi rozmówcy — mamy
już za sobą. Wydane zostały
w tym czasie odpowiednie ak­
ty prawne a przede wszystkim
ustawa sejmowa, którą z ko­
lei rozpowszechniono wśród

dnie i przepisami nie limituje
się skąd dewizy są przywożo­
ne i pracownicy celni stemplu­
ją zgłoszenia turystów z Ru­
munii, Czechosłowacji. Można
się oczywiście zastanawiać jak
legalnie ktoś wszedł w posia­
danie dolarów lub marek, ale
to już zupełnie inny problem.

Proszono mnie również abym
opublikował wykaz walut
wymienianych przez niektóre
banki w RFN z podaniem obo­
wiązujących przeliczników w

odniesieniu do walut krajów
socjalistycznych. Wywóz ko­
ron, marek NRD itd. jest za­
broniony stąd nie chcę przy­
czyniać się do tego by ktoś
decydował się na przemyt li­
cząc na niewielki zysk. Jeśli
służby celne złapią kogoś, mo­
że się to przykro skończyć.

(żur)'

towej) od 120 dolarów (zależy
od długości) do 240. Jeśli by
kupować za lewy, cena ich
waha się od 760 lewów do 1200
czyli... żadnej opłacalności.

Również sam „Bałkantu-
rist” nie poKostaje dłużny
i osobiście organizuje różne
atrakcje za dewizy. Pół go­
dziny nurkowania 13 dolarów,
5 minut jazdy na nartach
wodnych 3 dolary, pół godziny
jazdy motorówką 20 dolarów,
godzina rowerem wodnym 4
dolary. ’ Parasol na głównej
plaży w Złotych Piaskach w

specjalnie wydzielonym sek­
torze tylko 60 centów. Top-
less — jak mówią piktogra­
my — jest zakazany, chociaż
niektóre parnie z dobrym
zresztą skutkiem próbują.
Natomiast nasi naturyścl
jeszcze tam nie dotarli. Wnio­
sek jeden: dolary najlepiej
wydawać w kraju.

JACEK BALCEWICZ

wszystkich zainteresowanych.
Obecnie nikt już nie może tłu­
maczyć się nieznajomością
przepisów lub jakąkolwiek
niewiedzą w sprawach podat­
kowych.

Czy wszystkie przepisy są
aż tak dobre, że w konfronta­
cji z życiem nie wymagają ko­
rekt?

Od samego początku śledzi­
my te sprawy. Nikt bowiem
nie chce, aby niewłaściwie u-

stalona stopa podatkowa miała
doprowadzić do zahamowania
lub upadku jakiejś dziedziny
wytwórczości, usług czy hand­
lu. Dotychczas nie stwierdzo­
no jednak tego rodzaju zja­
wisk, tam zaś, gdzie życie wy­
magało pewnych zmian, zosta­
ły one wprowadzone. Dotyczy
to podatku wyrównawczego,
który naliczany jest nie od
300 tys. zł rocznych zarobków,
lecz od 408 tys. zł. Zmniejszo­
na została także progresja po­
datku dochodowego o 5 pro­
cent, aby zachęcić ludzi do
inwestowania ze środków
własnych. Obserwujemy pe­
wien spadek liczby placówek
w handlu prywatnym. Nie jest
to jednak następstwem nie­
właściwej polityki fiskalnej,
lecz zaczątków konkurencyj­
nego oddziaływania handlu u-

spolecznionego. Obecnie nie
musi się kupować np. ubiorów
tylko w butikach, jako że
można już coś znaleźć w skle­
pach „Ótexu”.

TADEUSZ STEC

gh n te tak dawno rozeszła
się w Krakowie wieść,
iż nowoczesny Szpital

| W *m- •i<^ze^a Dietla przy
■ O ul. Skarbowej nie ma

ciepłej wody. Nie była
to jednak zemsta fiskusa, któ­
remu Eskulap ■zabrał Izbę
Skarbową, lecz wina krakow­
skiej wody skutecznie niszczą­
cej — i to po kilku latach
eksploatacji zaledwie — urzą­
dzenia grzewcze. Czy można

było zaradzić tej awarii? Ależ
oczywiście. I to wcale nie się­
gając po zagranicznych eksper­
tów. Wystarczyło z ul. Skarbo­
wej w Krakowie pofatygować
się na ul. Dzierżyńskiego do
siedziby Przedsiębiorstwa Pro­
jektowania i Dostaw Kom­
pletnych Obiektów CHEMA-
DEX. Ta firma obchodzi wła­
śnie 20-lecie owocnego działa­
nia, zaś z awarią w Szpitalu
im. Dietla ma tyleż wspólne­
go, że właśnie w CHEMA-
DEXIE... wymyślono sposób,
by takich awarii nie było!

W CHEMADEXIE skonstru­
owano bowiem i wykonano u-

rządzenie do magnetycznej ob­
róbki wody przed wlaniem jej
do kotła centralnego ogrzewa­
nia. Dzięki owej obróbce —

nie wnikając w techniczne
szczegóły — można usunąć z

wody zanieczyszczenia powo­
dujące osadzanie się kamienia
kotłowego i zatykanie prze­
wodów. Wyeliminowanie z

wody zanieczyszczeń pozwala
na przedłużenie żywotności ko­
tła 5-k-rotnie! Gdyby więc pa­
tent CHEMADEXU zastosować

N
iedawno prasa podała
wiadomość, że w paź­
dzierniku odbędą się
w Poznaniu Między­
narodowe Targi Rol­
no-Przemysłowe „PO­

DAGRA-AGROEXPO’85”. To

wydarzenie nie ma dotąd
precedensu, oczywiście w re­
lacjach krajowych. Wprawdzie
na międzynarodowych impre­
zach handlowych wyroby prze­
mysłu rolno-spożywczego jak
również sprzęt i urządzenia
dla tegoż przemysłu powsze­
chnie bywają obiektami eks­
pozycji i transakcji, niemniej
jednak imprezę taką o cha­
rakterze specjalistycznym
trzeba oceniać inaczej. W kra­
jach, gdzie rolnictwo i gospo­
darka żywnościowa zdobyła
sobie odpowiednią rangę po­
dobne wydarzenia nie są bu-

w Szpitalu im. Dietla awaria
kotła nastąpiłaby nie w 5 lat
od momentu oddania obiektu
do eksploatacji, lecz po 2S la­
tach najwcześniej, czyli już w

wieku XXI.
Bo też CHEMADEX to rze­

czywiście nowoczesność na

miarę wieku XXI, lecz już na

15 lat przed jego początkiem.
Naczelny dyrektor firmy —

JERZY URBANIK i przewo­
dniczący Rady Pracowniczej
— WACŁAW KRUK nie ukry­
wają, iż bez nowoczesności nie
może być konkurencji na ryn­
kach zagranicznych, gdzie
CHEMADEX działa przede
wszystkim. Firma zaczynała
przed 20 laty jako dostawca
kompletnych fabryk chemicz­
nych do wielu krajów świata.
Takie było wtedy zapotrzebo­
wanie i wydawało się, że lata­
mi będzie można ciągnąć pro­
fity z tej działalności. Ale w

CHEMADEXIE rychło się zo­
rientowano, że Inwestycyjny
boom nie będzie zjawiskiem
trwałym. Kiedy się załamie
rynek kompletnych obiektów
dla przemysłu chemicznego
może się okazać, że pozostaną
na nim nie ci, którzy oferują
najtańszą siłę roboczą, lecz
przede wszystkim dysponujący
nowoczesnością. Wiadomo zaś,
że po okresie zachłyśnięcia się
świata wielką chemią — z ca­
łą jej uciążliwością dla oto­
czenia — równie szybko na­
deszła fala ruchu ochrony śro­
dowiska naturalnego człowie­
ka.

Starą zasadą rektora Aka-

najmniej rzadkością. Zapo­
wiedź poznańskiej „PODA­
GRY" nie należy uznawać ta

widomy symptom moc­
nej pozycji rolnictwa. To je­
szcze nie ta pora. Ale od­
działywanie imprez tego ro­
dzaju jest sprzężone. Z jednej
strony stwarza możliwość o-

żywienia wymiany międzyna­
rodowej produktów spożyw­
czych, z drugiej natomiast
stanowi okazję do zakupu
bądź sprzedaży * zakresu te­
chniki i technologii. Obie te
kwestie są dla nas interesu­
jące.

Tu niektórym może nasu­
nąć się pytanie w jakim ce­
lu podejmować próby intensy­
fikacji eksportu żywności;
skoro w kraju nie możemy je­
szcze pozbyć się reglamenta­
cji. Parę miesięcy temu stara­

CHEMADEK ma 20 lat

Krajobraz wielkiej chemii
demii Górniczo-Hutniczej prof.
Walerego Goetla: „Co człowiek
zniszczył — człowiek naprawić
musi” w CHEMADEXIE wła­
śnie wprowadzono w czyn.
Szczęśliwie, zanim jeszcze na­
stąpił spadek zainteresowania
inwestycjami na świecie, w

CHEMADEXIE, przy współ­
pracy z polskimi naukowcami
opracowano szereg unikalnych
technologii chroniących środo­
wisko. Wprawdzie na utyliza­
cję gazów prażalnych z hut
metali nieżelaznych w Głogo­
wie, Legnicy i Miasteczku Ślą­
skim zakupiono licencję, ale w

odróżnieniu od większości te­
go typu zakupów dla polskie­
go przemysłu, ta licencja zo­
stała przeprojektowana w 80
proc, i całkowicie zmieniona w

trakcie realizacji. Spalanie gaJ
zów odbywa się w procesie
ciągłym, bez konieczności dos­
tarczania energii dla podtrzy­
mania tego procesu (a przecież
na oszczędności energetyczne
kładziemy ostatnio duży na­
cisk!). Niejako „przy okazji”
uzyskuje się kwas siarkowy.
Takie instalacje działają już
nie tylko w Polsce, ale także
na terenie CSRS. Podobne po-
wstają w Turcji.

łem się wyjaśnić złożoność
międzynarodowego handlu
żywnością w kontekście sy­
tuacji, w jakiej się aktualnie
znajdujemy. Nie udało mi się
znaleźć argumentów uzasad­
niających wcale powszechny u

nas pogląd, że eksport żyw­
ności wchodzi w rachubę do­
piero wówczas kiedy nam to­
cznie spadać ze stołu. Jest to
bowiem rozumowanie wykwit-
łę na podużu emocjonalnym i

Z ochroną środowiska wiąże
się także likwidacja hałd. Do
niedawna hałdy pirytu przy
fabrykach kwasu siarkowego
były nieodłącznym elementem
przemysłowego krajobrazu
wielkiej chemii. W CHEMA-
DEXIE polscy inżynierowie
przy współpracy z polskimi
naukowcami wymyślili meto­
dę przetwarzania odpadu na

surowiec zawierający... 70 proc,
żelaza. Dzięki temu dotychcza­
sowy odpad może być stoso­
wany jako wsad do pieca hu­
tniczego! Tą metodą zaintere­
sowali się już Chińczycy.

We współpracy x Politech­
niką Wrocławską opracowano
też metodę oczyszczania bez-
odpadowego gazów z elektro­
wni. Do tej pory znano me­
tody oczyszczania gazów uno­
szących się z kominów elek­
trowni, czyli nie zanieczysz­
czania powietrza. Ale „za to”
powstawał szlam zanieczysz­
czający grunt w pobliżu fa­
bryki prądu. Metodą już zain­
teresowali się kontrahenci za­
graniczni i chcą nawet budo­
wać instalację pilotową.

Dwutlenek siarki stanowi
zmorę mieszkańców wielu zin-
duistrializowanych regionów

„POLAGRA" po raz

pierwszy...
to dalekim od rozsądku. Wła­
śnie nasza sytuacja zmusza
do szczególnie elastycznej
działalności handlowej. Taką
możliwość stwarza właśnie
„PODAGRA", która w założe­
niach stanowić winną promo­
cję polskiej oferty w dziedzi­
nie sektora rolno-spożywczego
i rolno-przemysłowego. O-
prócz tego celem równie wy­
soko stawianym jest ekspozy­
cja zagranicznej oferty ma­
szyn i sprzętu rolniczego, rol­
no-spożywczego oraz środków
dla rolnictwa. Wreszcie trzecią

świata. Tymczasem dzięki
CHEMADEXOWI szkodliwy
SO2 można zlikwidować na­
wetw99proc,itowkażdym
procesie spalania. Nic więc
dziwnego, że zdecydowali się
nabyć tę metodę Turcy do
huty miedzi w Murgulu. Przez
lata działalności tej huty, jak­
by żywcem przeniesionej z po­
czątku XX wieku, kotlina, w

której się zakład znajduje
zmieniła się w krajobraz przy­
pominający księżycowy. Wśród
starych urządzeń — nowocze­
sna instalacja rodem z Polski.

Na rynkach światowych
CHEMADEX śmiało konkuru­
je z wyspecjalizowanymi fir­
mami z RFN czy Japonii. Prze­
de wszystkim nowoczesnymi
technologiami i fachowym wy­
konawstwem, a także nadzo­
rem przy uruchomieniu proce­
su. Na polską firmę CHEMA-
DEX z podziwem patrzą na

rynkach światowych, co nie
oznacza, te firma ta nie ma

kłopotów w kraju. Z racji
kryzysu w wielu dziedzinach
gospodarki brakuje wielu ele­
mentów i kompletnych urzą­
dzeń potrzebnych do realizacji
kontraktów zagranicznych.
Dyrektor Urbanik nie skarży

ideą, która przyświeca orga­
nizatorom „PODAGRY" jest
rola poznańskiego spotkania
jako forum wymiany doświa­
dczeń, myśli i osiągnięć, tych
teoretycznych takie.

Reakcję zagraniczną na pol­
ską ofertę ktoś może uznać za

skromną, nie sposób jednak
odmówić jej odpowiedniego
kalibru. Akces udziału w paź­
dziernikowej imprezie zgłosiło
13 państw. Kraje socjalistycz­
ne reprezentować będą: Cze­
chosłowacja, NRD, Węgry <

ZSRR. Europę Zachodnią na­

się, ale też nie ma zadowolo­
nej miny, gdy np. dostawca
specjalistycznych sprężarek
woli je sprzedać samodzielnie
po kilka tysięcy dolarów za

sztuikę — wiadomo, reforma
gospodarcza, więc każdy pa­
trzy swego — gdy tymczasem
owe sprężarki przydałyby się
do realizacji kontraktu na do­
stawę kompletnego obiektu
przemysłowego wartości kil­
kudziesięciu milionów dolarów.

Przewodniczący Rady Pra­
cowniczej CHEMADEXU —

Wacław Kruk twierdzi, że fir­
ma może być prawdziwą „wy­
twórnią dolarów”, jakże po­
trzebnych na długi, które nie­
bawem trzeba będzie zacząć
spłacać. Lecz najpierw te

wszystkie nowości technologi­
czne trzeba zastosować w kra­
ju. Wszak klient zagraniczny
nie lubi kupować nowości „w
ciemno”, nie widząc wcześniej
działania instalacji. Dlatego
właśnie instalacje referencyj­
ne w hutach miedzi na Dol­
nym Śląsku okazały się nie­
zwykle pomocne przy zawiera­
niu kontraktów, bowiem w

procesie wielkoprzemysłowym
można było zaprezentować za­

tomiast: Austria, Dania, Fran­
cja, Holandia, RFN, Szwajca­
ria, Szwecja, Wielka Brytania
i Włochy. Stronę polską, o-

prócz kilkunastu central hand­
lowych reprezentować będą
również takie zrzeszenia jak
„Agromet”, „Spomasz", „Bo-
mis", zrzeszenie przedsię­
biorstw hodowli zwierząt czy
przedsiębiorstw produkcji le­
śnej. Zakres handlowy „PO­
LAGRY” obejmuje siędem
grup tematycznych: maszyny i
urządzenia do uprawy i hodo­
wli, chemia w rolnictwie, ma­
szyny i urządzenia dla prze­
mysłu spożywczego, produkty
rolno-spożywcze, nasiona, sa­
dzonki, kwiaty, zwierzęta Ży­
we, pasze.

„PODAGRA - AGROEX-
PO'85" wzbogacona zostanie
uertgiem śmpres tousarzyszą-

lety rozwiązania. W perspek­
tywie kilku lat CHEMADEX
obciąłby też coś zrobić dla
Krakowa i krakowian — zbu­
dować instalację odsiarczania
spalin elektrowni w Skawinie.
Na razie zaś w ramach rewa­
loryzacji miasta zbudowano
instalację do magnetycznej ob­
róbki wody w szpitalu w Pro­
kocimiu. Podobna zresztą ins­
talacja — także za sprawą
CHEMADEXU działa w szpi­
talu psychiatrycznym w Gdań­
sku. Choć prawdopodobnie,
gdyby szefowie firmy wiedzie­
li,- że po 5 latach eksploatacji
nastąpi awaria w Szpitalu im.
Dietla, pewnie tam zamonto­
wano by ten system uzdatnia­
nia wody. Tym bardziej, że
można go stosować bez konie­
czności przeróbek już istnieją­
cej instalacji.

Gdyby nie technologie ra­
tujące środowisko naturalne
człowieka przed degradacją to

kompletnych polskich fabryk
chemicznych dostarczanych
przez CHEMADEX pewnie
nikt by nie kupił nie tylko na

Zachodzie, ale także w krajach
Trzeciego Świata, bo i tam na

środowisko zwraca się coraz

większą uwagę. A eksport
kompletnych fabryk to wbrew
pozorom biznes nie lada. Wszak
sprzedająe kompletną fabrykę
sprzedaje się też jej poszcze­
gólne elementy, np. Jakieś ru­
ry, czy konstrukcje stalowe,
których w przeciwnym razie
nikt by z Polski nie kupił, bo
ma swoje, nierzadko lepsze.

cych, uzupełniających i posze­
rzających przyjęty program.
Działające przy MPT Biuro
Informacji Technicznej NOT
organizuje sympozja i konfe­
rencje naukowo-techniczne do­
tyczące melioracji, przemysłu
mleczarskiego, nawożenia, no­
wych odmian hodowlanych i
uprawnych i przechowalnic­
twa, dyrekcja Narodowego
Muzeum Rolnictwa w Szre
nlawie przygotowuje wystawę
„Historia uprawy buraka cu­
krowego w Polsce", „Animex"
zaś aukcję koni.

Przytaczam ten program
dość obszernie, wydaje się
bowiem, ie „PODAGRA" jest
wydarzeniem nie tylko dla
handlowców. Rada progra­
mowa poznańskiej imprezy,
nad którą patronat honorowy

Eksport kompletnych obiek­
tów to szansa dla całej pol­
skiej gospodarki, choć z racji
różnych, nie zawsze najle­
pszych dla dostawców przeli­
czników produkcji na eksport,
dla wielu kooperantów CHE-
MADEX nie jest zbyt atrak­
cyjnym partnerem. Na rynek
krajowy można łatwiej, bez
specjalnej jakości, a tym sa­
mym bez kłopotów. Zaś CHE-
MADEX na spadek jakości
swoich instalacji nie może so­
bie pozwolić. Kontrahenta pła­
cącego żywą, twardą gotówką
nie obchodzi jaka fabryka w

Polsce wyprodukowała wadli­
wą pompę do instalacji. Dla
nieco istnieje tylko CHEMA-
DEX.

Może więc warto zmienić

pogląd na produkcję eksporto­
wą, na sprzedaż kompletnych
fabryk do krajów zachodnich,
ale i na teren RWPG. Tylko
z nowoczesnością i wysoką ja­
kością montażu CHEMADEX
ma szanse utrzymać się na

światowych rynkach, co z po­
wodzeniem czyni od lat 20. Al*
na tę dobrą markę firmy mu­
szą pomóc zapracować wszys­
tkie przedsiębiorstwa z kraju
zajmujące się dostawami dla
CHEMADEXU.

WOJCIECH
MACHNICKI

objął wicepremier Roman Ma­
linowski zleciła zapewnienie
odpowiedniej ilości środków

dewizowych na zakupy sprzę­
tu rolniczego. Od tego bowiem
zależeć będzie faktyczne po­
wodzenie imprezy. Innym
ważkim posunięciem rady
jest zobowiązanie uczestni­
czących w „PODAGRZE"
przedsiębiorstw „Pewex" <

„Interpegro” do prowadzenia
bezpośredniej sprzedaży ma­
szyn i urządzeń rolnikom in­
dywidualnym. Z dzisiejszej
perspektywy inicjatywa „PO­
DAGRY" wydaje się krokiem
ze wszech miar uzasadnionym,
l.a He oczekiwania zostaną
spełnione?

TOMASZ ORDYK



WTOREK, 80 SIERPNIA 1985 R, — NR 193 GAZETA KRAKOWSKA Str. 5

NA URLOP z POLISĄ PZU

PZU -przypomina ffiO

W okresie wzmożonych wyjazdów urlopowych warto

pamiętać:
♦ o ubezpieczeniu mieszkania

Ubezpieczenie to obejmuje m. ta. znajdujące się w mie­
szkaniu mienie, które może być narażane na utratę
lub zniszczenie wskutek kradzieży z włamaniem, ognia,
zalania wodą oraz innych zdarzeń losowych,
♦ o ubezpieczeniu domku letniskowego
wraz z mieniem znajdującym się w takim domku.
Ubezpieczenie gwarantuje pokrycie szkód wywołanych
pożarem, huraganem, powodzią i innymi zdarzeniami
losowymi oraz strat w mieniu spowodowanych
również kradzieżą z włamaniem.
♦ • ubezpieczeniu sprzętu pływającego
W ramach tego ubezpieczenia PZU odpowiada za szko­
dy spowodowane uszkodzeniem, zniszczeniem lub utra­
tą łodzi, motorówki, jachtu a nawet kajaka — wsku­
tek: zderzenia się statków, zatonięcia, wybuchu, hura­
ganu i sztormu^ najechania na mieliznę albo inną prze­
szkodę podwodną lub nawodną, uszkodzenia przez
osoby obce, kradzieży, rabunku, itp.
♦ o ubezpieczeniu bagażu podróżnego
Przedmiotem ubezpieczenia jest bagaż podróżny osób
odbywających podróż dowolnymi środkami lokomocji
lub pieszo, bez względu na cel podróży. PZU odpowia­
da za szkody w ubezpieczonym bagażu wynikłe wsku­
tek kradzieży zwykłej, kradzieży z włamaniem z po­
mieszczeń zamkniętych, pożaru, powodizi, deszczu na-

walnego i innych zdarzeń.
♦ o ubezpieczeniu „auto-casco” motocykla lub moto­

roweru

Warto pamiętać, te motocykle i motorowery nie pod­
legają ustawowemu ubezpieczeniu „auto-casco”. W ra­
mach umownego ubezpieczenia PZU wypłaca odszko­
dowanie za szkody wynikłe z uszkodzenia, zniszczenia,
utraty motocykla-motoroweru m. in. wskutek kradzie­
ży, pożaru, zatopienia,, uszkodzenia z winy posiadacza
lub przez inne osoby.
♦ o ubezpieczeniu dodatkowego wyposażenia samo­

chodu

t.j. radia, magnetofonu, odtwarzacza, pokrowców na

siedzenia, plandeki ochronnej, bagażnika, dodatkowego
oświetlenia, kanistrów na benzynę oraz innego wypo­
sażenia i części pojazdu, nie będących fabrycznym wy­
posażeniem samochodu
♦ o ubezpieczeniu od następstw nieszczęśliwych wy­

padków
Ochroną ubezpieczeniową objęte są następstwa nie­
szczęśliwych wypadków jakim mogą ulec uczestnicy
wycieczek, wczasów, podróży, itp.

Szczegółowych informacji o w.w. ubezpieczeniach
udzielają pośrednicy ubezpieczeniowi i Inspektoraty
PZU.

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ZMECHANIZOWANYCH

„BUDOSTAL-8” W KRAKOWIE
— wykonawca inwestycji na terenie tn. Krakowa

oraz inwestycji rządowych w Hucie „Katowice"
— wykonawca napraw 1 remontów maszyn licen­

cyjnych „Haryester* 1 Menck”

ZATRUDNI NATYCHMIAST
maszynistów maszyn budowlanych, szczególnie
spycharek, koparek, żurawi samochodowych i sa­
mojezdnych
tokarzy
szlifierzy

£ frezerów

wytaczany
lakierników samochodowych
ślusarzy po szkole zawodowej ■ uregulowanym
stosunkiem do służby wojskowej, do szkolenia na

operatorów sprzętu budowlanego

:
mechaników silników spalinowych
specjalistów ds. zaopatrzenia

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki wg zawartego porozumienia o

wprowadzeniu „Zakładowego Systemu Wynagro­
dzeń”

— możliwość podnoszenia kwalifikacji — uzyskanie
uprawnień maszynisty sprzętu ciężkiego wszys­
tkich klas

— zakwaterowanie w dobrych warunkach w hotelu

robotniczym
— wszystkie świadczenia socjalne
— dowóz do pracy zakładowymi środkami komuni­

kacyjnymi z terenu Nowej Huty 1 Krakowa

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Zatrudnienia i. Szkolenia Zawodowego PRZ „Budo-
stal-8” w Krakowie, ul. Przewóz 34, pokój 112, tel.
55-15-11, wewn. 215, 214.

Dojaizd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tram­
wajem nr 3 — w kierunku Bieżanowa do ulicy Nowo-
płasąowskiej, a następnie autobusem linii 108, 157, 158

(wysiadać na 4 przystanku).

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy

ZATRUDNI NATYCHMIAST

▲
A

NAUKA
'SEYFO — zabezpieczenie antywła-
maniowe, komfortowe wyciszenie
drzwi. Tel. 33 -96-32, po południu.

na dogodnych warunkach

absolwentów szkół średnich technicznych 1 ogól­
nych do pracy w działach:

technicznym
zaopatrzenia materiałowego
pracowników fizycznych na stanowiska:

magazynierów
palaczy
dozorców

B5
POLITECHNIKA GDAŃSKA

— zawiadamia instytucje 1 osoby zainteresowano •

powołaniu i dniem 1.10.1983 r. w ramach Wydzia­
łu Architektury

dwusemestralnego
PODYPLOMOWEGO STUDIUM

PLANOWANIA REGIONALNEGO

Celem studium jest poszerzenie wiedzy i przygoto­
wanie kadry w zakresie planowania regionalnego. Pro­
gram nauczania obejmuje — podstawy i metody pla­
nowania regionalnego oraz funkcjonowanie gospodarki
regionalnej, metody prognozowania, planowani* i pro­
jektowania układów regionalnych.

Nauka ną studium prowadzona będzie, systemem
dziennym, zajęcia odbywać się będą w jednym tygod­
niu miesiąca w godzinach priedpołudniowych.

Na studium mogą być przyjęte osoby, które posiada­
ją dyplom ukończenia studiów wyższych, stwierdzają­
cy uzyskanie tytułu magistra, magistra inżyniera lub
inżyniera; pracują zawodowo co najmniej dwa lata w

jednostkach gospodarki narodowej; zostaną skierowa­
ne na studium przez zakład pracy 1 zakwalifikowane
przez szkołę w poczet słuchaczy.

Ukończenie studium uprawnia (po spełnieniu innych
warunków) do ubiegania się o nadanie stopnia spe­
cjalizacji zawodowej zgodnie z §2 ust. 2 Uchwały Nr
66 Rady Ministrów z dń. 8.08.1933 r. (M. P. Nr 24, poz.
131) i ubieganie się o uprawnienia do projektowania w

planowaniu przestrzennym zgodnie z Rozporządzeniem
Ministra Adm. i Gosp. Przestrz. z dn. 31.01.1935 r. (Dz.
U. Nr 3', póz. 14). Sprawy dotyczące studiów podyplo­
mowych reguluje m. in.: Uchwała nr Ś83 Rady Mini­
strów z dn. 23.12.1982 r. (M. P. Nr 1, 1988, pen 6).

Do podania należy załączyć: życiorys, dwie fotogra­
fie, odpis dyplomu ukończenia stadiów wyższych, zgo­
dę zakładu pracy na uczęszczanie na studium (Stadia
są odpłatne zgodnie z zarządzeniem zawartym w M. P.
nr 28 (1975, poz. ń«).

Informacji udziela i zgłoszenia wraz z dokumentami
przyjmuje do dn. 20.09.1985 r. Sekretariat Studiów Po­
dyplomowych Wydziału Architektury Politechniki
Gdańskiej, uL Majakowskiego 11/12, 80-952 Gdańsk,
gm. gł. III p., pok. 352, w godz. 9—13 codziennie (bez
sobót), tei. 47-12-01, 47-13-18, 47-13-15.

PG nie zapewnia zakwaterowania i zwrotu kosztów
przejazdu.
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, uL Wadowicka 19

zatrudni zaraz
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na korzystnych warunkach

kierowników grup robót

:
z-ców kierowników grup robót
kierowników budów, s uprawnieniami budowla­
nymi
mistrzów budowlanych z uprawnieniami
specjalistów kosztorysantów

4* specjalistę ds. postępu technicznego
inżynierów i techników budowlanych
kierpwnika zajęć praktycznych
operatorów koparko-spycharki-ładowarkl
operatorów sprężarki
mechaników maszyn budowlanych
kierowców ciągników rolniczych

:
monterów wod.-kan.
eieśli-montażystów
murarzy-tynkarzy
betoniarzy-wylewkarzy
posadzkarzy-lastrikarzy

•0 biacharzy-dekarzy
stolarzy-malarzy
robotników budowlanych
elektryków
śłusarzy-spawaczy

Przedsiębiorstwo zapewniał
— korzystne warunki wynagrodzenia, wg Zakłado­

wego Systemu Wynagrodzeń dla II kat. przed­
siębiorstw

—- we.ząsy dla pracowników i kolonie dla dzieci w

kraju i za granicą
— możliwość /dobycia kwalifikacji zawodowych n«

prowadzonych kursach specjalistycznych
— możliwość zakwaterowania dla pracowników «a-

miajscowych
— możliwość skorzystania z uprawnień x „Karty

Pracowników Budownictwa”

Kandydatów przyjmują i informacji udzielają:
— Dział Zatrudnienia KPB Kraków, ui. Wadowicka

10, pokój 426, tel 66-79-16 i 66-80-22, wewn. 278

oraz dla zawodów mechanicznych:
— Baza Sprzętu i Transportu KPB w Krakowie, «L

Kosiarzy 1Ó, tel. 55-18-85 i 55-16-96.

WPISY na kursy pisania na ma-

izynie — roczne, półroczne oraz

dla studentów 3-miesięczne, kur. -

ty stenografii, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i Maszynis­
tek Oddział w Krakowie, ul. Wrze-
sińska 5/6, w godz. 9—14 i 16—19
tel. 21 -18-19 oraz Zespół Szkół
Ekonomicznych w Tarnowie, ul.
Bema 9/11, tel. 20-76. Stowarzysze­
nie prowadzi punkt przepisywania
na maszynie oraz stenografowa­
nia narad 1 konferencji itp.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczanie drzwi z komfortowym
wykończeniem (wybór kolorów
zamków), montaż drzwi harmonij­
kowych — Pindel, tel. 48-18-11 .

RÓŻNE

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skryt­
ka 12. A-123

SPRZEDAŻ

ŻUKA sprzedam. Dębica, Tuwi­
ma 7/68. P-209

RAZEM lepiej! Przyjaciół, kandy­
datów do ślubu, z kraju 1 z za­
granicy szukaj w Klubie „Poznaj­
my się”. Kielce 1, skr. 338.

TARPANA, stan idealny — sprze­
dam. Tel. grzecznościowy Kra­
ków 55-25-68.

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące
ofert. Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

ifniiimiiiiiiiiinniiniiiininn
NIERUCHOMOŚCI

DOM do remontu Kraków lub
okolica do 10 km — kupię. Oferty
73601 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

GOSPODARSTWO 3 ha i zabudo­
wania, w Róży — sprzedam. Dę­
bica, Tuwima 1/38. P-210

ZGUBY

BUBULA Rozalia, zam. Zakopane,
ul. Kamieniec 17a, zgubiła bilet

bezpłatny nr 091143 wydany przez
KPKS Oddział Zakopane. A-159

ROMANOWSKA Małgorzata, Rad­
goszcz 757, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez WSP —

Kraków. g-77157

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów z gwarancją — Florek,
tel. 37-28-64. g-77967

UWAGA!
ABSOLWENTKI

SZKÓŁ
PODSTAWOWYCH!

— roczne kursy kroju 1

szycia doprowadzające
do egzaminów kwalifi­
kacyjnych

— roczny gospodarstwa
domowego z przyucze­
niem do zawodu kel­
nera

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w Krakowie

Informacje i wpisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.
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PRZETARGI

Oddział Obsługi Turystycznej PP „Orbis” w Krakowie, pi.
Szczepański 3, sprzeda W DRODZE H PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— samochód osobowo-terenowy UAZ 469B, nr rej. KRZ-034C,
x nr silnika 2063590, podwozia 389554, roik prod. 1980 zużyty

w 55 proc., cena wywołania 250.000 zł
Przetarg odibędizie się w dn. 3.09.1985 r. o godz. 11 w Oddzia­

le Obsługi Turystycznej PP-„Orbis” w Krakowie pi. Szczepań­
ski 3, tel. 22-14-33.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywołania najpóźniej w dniu przetargu do
g-odz. 10 w kasie OOT „Orbis” w Krakowie, pl. Szczepański 3.

Samochód można oglądać w garażach „Orbis” w Krakowie,
ul Głowackiego 4 przez 5 dni przed przetargiem w godzinach
10—12.’

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Żabnie ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:
— samochód marki Nysa 522, nr rej. TAR-001S, nr silnika

126332, nr podwozia 191046, rok prod. 1977, st. zużycia 70
proc., cena wywoławcza 186.600 zł

Samochód można oglądać w GS Żabno, Dział Transportu,
ul. Szkutnik.

Przetarg odbędzie się w Bazie Transportu, ul. Szkotnik w

dniu 3.09.1985 r. o godz. 9.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej do dnia 2.09.1985 r. w Ban­
ku Spół. w Żabnie.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lufo unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Dębickie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” w Dębicy,
ul. 1 Maja 1 ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzedadzą do rozbiórki:
— budynek mieszkalny murowany wraz z murowanym bu­

dynkiem gospodarczym w Dębicy przy ul Wodnej nr 12
Cena wywoławcza — 113.320 zł
Przetarg rozpocznie się w dniu 31 sierpnia 1985 r. o godzi­

nie 9 w biurowcu Inwestycji (sala konferencyjna) DZOS „Sto­
mil” w Dębicy przy ul. Wodnej.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się o go-dzinie 9.30, a ewentualnie III przetarg o godzi­
nie 10 tego samego dnia.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić, najpóźniej w

przeddzień przetargu, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławcze1 — w kasie DZOS „Stomil” w Dębicy, ul. 1 Maja 1.

Obiekty budowlane można oglądać codziennie pod podanym
adresem.

Szczegółowych informacji udziela Dział Przygotowania In­
westycji DZOS „Stornia” w Dębicy, tel. 28-31, wewn. 15-09.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

oraz

▲▲▲
Oddział zapewnia korzystne warunki płacowa, ulgo­

we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi­
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekar­
ską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie dla dzieci
w atrakcyjnych miejscowościach kraju.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych w Krakowie-Nowej Hucie Ruszczy,
tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
IM. J. DĄBROWSKIEGO

w Krakowie, ul. Wadowicka 5

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— absolwentki Technikum Odzieżowego, Szkół Za­

wodowych Odzieżowych, po kursach, doskonale­
nia zawodowego oraz osoby posiadające umiejęt­
ność szycia.

Praca na II zmiany.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­

cowniczej w godz. 7.15—15.15, teł. 66-29-18 lub 66-35-22,
wewn.- 203.

Dojazd tramwajem linii 8, 10, lii, 24 — jeden przy­
stanek za Matecznym lub autobusem 119, 164, 173, 194,
104.

® BANK POLSKA KASA OPIEKI SA
S Oddział w Krakowie

to-

il.

8

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MECHANIKA”
w Krakowie, ul. Łazarza 13

ZATRUDNI natychmiast
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

Warunki płacy wg obowiązującego układu zbioro­
wego dla pracowników spółdzielczości pracy.

’

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni w Kra­
kowie, ul. Łazarza 13, teł. 21-11 -06.

mężczyzn

brakarzą
konserwatora narzędzi 1 maszyn
murarzy
pomocników murarzy
ślusarzy
pomocników ślusarzy
szlifierzy do obróbki rur stalowych
tokarzy
galwanizerów
lakierników
spawaczy elektrycznych
pomocników spawaczy
tłoczarzy
pracowników niewykwalifikowanych —

a-

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO „POLMES

’

w Krakowie, os. Zielone 5

ZATRUDNI
— w zakładzie produkcyjnym w Krakowie, ul. Kr.

Jadwigi 33 pracowników niewykwalifikowanych:
♦ 2 mężczyzn do prac za- i wyładunkowych

4 kobiety do produkcji musztardy
♦ referenta ds. technicznych (mężczyznę) — wyma­

gane wykształcenie średnie
— w zakładzie produkcyjnym w Krakowie-Nowej

Hucie, os. Krakowiaków 45

♦ 5 mężczyzn-masarzy lub pracowników niewykwa­
lifikowanych do przyuczenia zawodu

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla pracow­
ników spółdzielczości pracy.

Spółdzielnia zapewnia wczasy we własnym ośrodku
oraz inne świadczenia socjalno — kolonie, obozy, wy­
cieczki itp.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr Spółdzielni Kraków-Nowa Huta, os. Zielone 5,
tel. 44-11 -60, 44-05-21.
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Uwaga ośmioklasisto!

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
I MASZYN KABLOWYCH W KRAKOWIE

. uL Wlelieka 114

przyjmie młodzież
do ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ

w zawodach:

<£> tokarz

tślusanformien odlewnik

:
frezer
stolarz

:
elektryk
mechanik maazyn 1 urządzeń pnemyztowysh
i inne

Zapisy przyjmuje i informacji udztela. Ośrodek Szko­
lenia Zawodowego, tel. 55-00-11 lub 55-81-00, telefon
wewn. 10-65 — Ośrodek Szkolenia Zawodowego, 13-43
— Kier. Warsztatów Szkolnych, 13-44 — Biuro d». Mło­
docianych.

Dojazd do Zakładu tramwajami linii 8, 8, 9, 13, 24,
autobusem pospiesznym linii D i C, PKP — Staoja

Kraków-Płaszów. .
__
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zatrudni natychmiast
— pracowników do bezpośredniej obsługi klientów

rachunków walutowych oraz w innych komór­
kach organizacyjnych i kasach walutowych.

Wymagane wykształcenie minimum średnie.

Wynagrodzenie zasadnicze uzależnione od stażu pra­
cy i posiadanych kwalifikacji + premia regulaminowa
+ wypłaty z funduszu nagród i z zysku.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Spraw
Pracowniczych, Kraków, Rynek Gł. 81, pokój 28, II p.,
tel. 22-66-62, w godz. S—15.

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH
KOMBINATU METALURGICZNEGO

HUTA IM. LENINA

przyjmie natychmiast KOBIETY
na stanowiska

pomocy kuchennych w stołówkach i barach na

terenie Kombinatu
<$» portierów hotelowych oraz robotników porządko­

wych w hotelach pracowniczych
Zapewniamy bardzo korzystne wynagrodzenie, dla

kobiet samotnych możliwość zakwaterowania.

Ponadto zatrudniamy mężczyzn na stanowiska:

biacharz-dekarz
malarz
murarz

Praca w systemie jednozmtanowysp, wynagrodzenie
zgodnie z Porozumieniem o wprowadzeniu nowego sy­
stemu wynagradzania z d<n. 30.04.1984 r.

— po 2 latach dodatek stażowy
— po 5 specjalne wynagrodzenie z tyt. „Karty Hut­

nika”
po roku ekwiwalent pieniężny za deputat węglo­
wy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziel* Biuro ds.
Osobowych Zakładu.

Dojazd z Dworca Głównego tramwajami linii 4 oraz

autobusem pospiesznym „B” do Centrum Administra­
cyjnego HiL — codziennie w godiz. 7.30—15.30.

a

Przedsiębiorstwo
I Polonijno - Zagraniczne |

KOMBINAT

Metalurgiczny

I oferuje usługi j
dezynsekcyjne

w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dla i zwie- Ę
3 rząt —czyste, bezwonme. o przedłużonym działaniu — |>
| skutecznie tępią:

— karaluchy
— prusaki
—- pchły
— mrówki faraona

g i inne owady
bez konieczności wyłączania obiektu z eksploatacji.
Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata 4/1/5, 80-100

g| Kraków, tel. 22-97-15, czynny w godz. 8—12.

zatrudni natychmiast
— na korzystnych warunkach pracowników branży

budowlanej:
0 murarzy

betoniarzy
❖
o

♦
♦
o

ORAZ

zbrojarzy
dekarzy
stolarzy
cieśli

spawaczy

ZAKŁADY CHEMICZNE „ALWERNIA"
w Alwerni, ul. K. Olszewskiego 25

— informują o zmianie krakowskich numerów cen­
trali telefonicznej przedsiębiorstwa

Z dniem 9 sierpnia br. zmienione zostały numery:
22-70-85 na 21-50-44
22-48-44 na 21-52-32
22-63-63 na 21-53-30

PRZEDSIĘBIORSTWO
INWESTYCYJNO-REMONTOWE

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO „NAFTOBUDOWA"

zatrudni natychmiast
na terenie m. Krakowa

cieśli

murarzy
zbrojarzy
pracowników niewykwalifikowanych

A
A

A
A

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za­
trudnienia, Płac 1 Eksportu Zarządu Budowlano-Mon­
tażowego Nr 1 Kraków-Batowice, tel. 11-92-22, wewn.

56.

Dojazd autobusem nr 259 z Dworca Wschodniego do
„Agromy”.
ORAZ

A monterów Instalacji sanitarnych
A spawaczy s uprawnieniami
A blachamy-izolarzy (praca w terenie)
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Działo Za­

trudnienia, Płac i Eksportu Zarządu Budowlano-Mon­
tażowego Nr 11 Kraków, ul. Kamieńskiego 1, telefon
66-42-96, 66-12-86.

Dojazd autobusami MPK z ..Matecznego” — wysia­
dać na 2 przystanku na żądania w kierunku Tarnowa.

bez kwalifikacji z możliwością szybkiego wy­
uczenia zawodów budowlanych

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
przysługujących na podstawie Porozumienia o wpro­
wadzeniu zakładowego systemu wynagrodzenia pra­
cowników Kombinatu tj. od 60—80 zł/godz w zależ­
ności od posiadanych kwalifikacji przy czym stawka
docelowa w najwyższej kategorii wynosi 150 zł/godz.
Ponadto przysługuje:

— prerpia, nadwyżka lub dopłata wynikająca z sy­
stemów motywacyjnych wynosząca do 70 proc,
płacy zasadniczej

— deputat węglowy (po roku pracy)
— miesięczny dodatek stażowy (po 2 latach pracy

lub wcześniej, jeżeli pracownik posiada odpowied­
ni staż pracy 1 ciągłość wymaganą do dodatku)

— nagrody z wypracowanego zysku, których wyso­
kość uzależniona jest od indywidualnego wkła­
du pracy oraz docelowo po 5 latach pracy spe­
cjalne wynagrodzenie roczne z tyt. „Karty Hut­
nika"

Łączna wysokość miesięcznego wynagrodzenia kształ­
tuje się w granicach od 25 do 30 tys. zł.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.
Kombinat zapewnia także:

— pomoc finansową i przydział mieszkania już po 5
latach nienagannej pracy' w Oddziale Budowni­
ctwa Mieszkaniowego Kombinatu

— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych
norm i zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we własnych domach wczasowych
o wysokim standardzie

— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych
gabinetach ł przychodniach specjalistycznych

— możliwo''4 podnoszenia kwalifikacji wyuczenia
zawodu, uzyskanie specjalizacj* zawodowej

Dodatkowych informacji oraz przyjęć dokonuje Dział
Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu Metalurgiczne­
go „Buta im. Lenina” Centrum Administracyjne, bud.
,,Z”, ki. *3. pokój 14, tel. centr. 44-46-66. wewn. 28-24
lub 68-90.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9. 15.
22.
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Obywatelskie
zebrania

konsultacyjne
Krakowska Rada PRON informuje, że dziś, we wtorek

— 20 sierpnia i jutro, w środę 21 sierpnia odbędą się na­
stępujące zebrania konsultacyjne — spotkania z kandy­
datami na kandydatów na posłów:

WTOREK — 20 sierpnia:
0 w sali kina „Górnik” w Wieliczce o godz. 14.00
® w świetlicy Spółdzielni „Przyszłość” w Świątnikach

Górnych o godz. 13.00

ŚRODA — 21 sierpnia:
• w świetlicy Zakładu Stalowniczego HiL o godz. 14.30
9 w Domu Kultury Zakładów Sodowych ul. Zakopiań­

ska 64 o godz. 18.00

Dodatkowy skup
pszenicy i jęczmienia

Wydział Rolnictwa, Gospo- jęczmienia niekontraktowa-
darki żywnościowej i Leśnic- nego po cenach kontrakto-
twa M. Krakowa, informuje, wych w okresie od 1 sierpnia
że zgodnie z decyzją nr ds/zj do 31 października- br. przy
/139 / 35 Urzędu Cen z dnia 14 dopuszczalnym poroście do 10
sierpnia br. wprowadza się procent i wilgotności do 30

dodatkowy skup pszenicy i procent.

Wieczór country w Barbakanie
W wypełnionym szczelnie

Barbakanie publicznością róż­
nych narodowości, odbył się 14

sierpnia br. w Krakowie 7.
wieczór z muzyką country, w

ramach cyklu koncertów
COUNTRY w BARBAKANIE

zorganizowanych przez KDK
„Pałac pod Baranami” i Koło
Krakowskie Stowarzyszenia
Muzyki Ludowej „Country” z

udziałem najpopularniejszego
polskiego wykonawcy muzyki
country i folk: Tomasza Szwe­
da i grupy Poker. Było to

wspaniałe blisko 2-godzinne
spotkanie. Nie zawiodła pogo­
da i dobra publiczność, która
nie szczędząc braw żądała od
artystów wielokrotnych bisów.

Kolejny — 8 wieczór coun­
try w krakowskim Barbakanie
odbędzie się 21 sierpnia 1985 r.

o godzinie 28.00. Wystąpią
grupy: SPIRIT (Węgry) oraz

TRAVELLING BLUES (NRD).
Będziemy mieli możliwość u-

słyszeć piosenki i utwory w

stylu country, folk, bluegrass,
blues i gospels w najlepszym
wykonaniu.

Węgierska grupa SPIRIT na­
leży bowiem do czołowych w

Europie. Natomiast TRAVEL-
LING BLUES uznawany jest
w NRD jako jeden z najcie­
kawszych zespołów blueso­
wych. Zapowiada się więc dla
miłośników jedno z najlep­
szych spotkań COUNTRY w

BARBAKANIE.
W przypadku ciągłych opa­

dów deszczu impreza z Barba­
kanu przeniesiona zostanie do
sali Marmurowej „Pałacu Pod
Baranami”, Rynek Główny 27.

Ekspresowi szewcu
Co robić, gdy nagle oderwie

się podeszwa od buta? Najle­
piej dokuśtykać do najbliższe­
go punktu ekspresowej napra­
wy obuwia. W Krakowie Spół­
dzielnia Pracy „Gromada” fir­
muje 6 takich punktów. Czy
rzeczywiście zasługują na mia­
no ekspresowych? Przy Dłu­
giej 78 rozwalone buciki na­
prawia się od ręki. Trzeba tyl­
ko poczekać, aż wyschnie klej.
Teraz nie ma zbyt dużo klien­
tów. Ci, którzy przychodzą,
przynoszą najczęściej sandał}',
półbuty. Przykładowo za przy­
bicie jednego fleka skórzanego

płaci się 118 zł, a za przymoco­
wanie blaszki 29 zł. Drogo,
więcej o 30 proc, niż u nor­
malnego szewca. Całe szczę­
ście, że materiał kosztuje nor­
malnie, bez ekspresowych na­
rzutów. Na osiedlu Stalowym
4 naprawa trwa 24 godziny.
Czasami uda się całą sprawę
załatwić błyskawicznie. Ceny
podobne jak w innych punk­
tach. Nie zraża to jednak
klientów. Codziennie przyno­
szą 250—300 par butów. Przy
Pstrowskiego 20 jest identycz­
nie, z tym, że chętnych przy­
chodzi trochę mniej. (bb)

Obozowa akcja Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Mieszkaniowych

We Frywałdzie czas płynie szybko i wesoło
Stara szkoła Z zabudowania­

mi we Frywałdzie koło Krze­
szowic została parę lat temu
oddana w posiadanie Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
ni Mieszkaniowych. Odnowio­
na, trochę przebudowana, sta­
nowi teraz ośrodek wypoczyn­
kowy dla dzieci z Krakowa i
województwa w czasie letnich

wakacji. Wczoraj z wicetprezy-
dentem m. Krakowa — Janem
Nowakiem odwiedziliśmy tę
placówkę. Położona w uroczej
dolinie w sosnowym lesie już
na pierwszy rzut oka sprawia
wrażenie idealnego miejsca na

stworzenie obozu dla uczniów
podstawowych szkół. Obecny
turnus jest już trzeci w tym
roku. Na pierwszy zaproszono
dzieci uzdolnione plastycznie.
Drugi i trzeci — to odpoczy­
nek dla tych, którzy zajmują
się sportem. Wczasowicze mie­
szkają w namiotach. A zgru­
powanie nosi’ nazwę „Mia­
steczko festiwalowe”, nawią­
zując do ostatniego festiwalu
młodzieży, który odbył się w

Moskwie. Uczestnicy są zado­
woleni i pomimo brzydkiej

pogody mają masę zajęć. Dru­
żyny: Polska, Japonia, Etio­
pia i Związek Radziecki robią
ogniska,, wyjeżdżają na wy­
cieczki do Krzesławic, doliny
Sanki i Tenczynka. 20 dni na

obozie we Frywałdzie to, rze­
czywiście czas spędzony bar­
dzo atrakcyjnie. Tak przynaj­
mniej twierdzą uczestnicy o-
bozu Mariusz Ńiestój ze Szko­
ły Podstawowej nr 63, Robert

Dzięgiel (Szk. Podst. nr 30),
Ewa Pietraszkiewicz z Krze­
szowic, Sylwia Gładysek (Szk.
Podst. nr 52), Małgorzata Barć.
Nie sposób wymienić tutaj
wszystkich, którzy byli chętni
do rozmowy ze mną. W każdym
razie taka forma wypoczynku
odpowiada wszystkim. Szkoda
jedynie — jak twierdzą mali
wczasowicze, że codziennie
trzeba na śniadanie jeść zupę
mleczną. Ale za to obiady są
pyszne i smakują wszystkim.
Również kadra i opiekunowie
wywiązują się ze swoich za­
dań jak należy. Na pochwałę
zasługuje opieka studentów
AWF i ich zaangażowanie w

pracy s małymi wczasowicza­

mi. Kierowniczka zgrupowa­
nia — Bogumiła Jakus zado­
wolona jest z podopiecznych i
z kadry, którą również ma

pod swoją opieką. Tak więc
cnociaż ośrodek wczasowy jest
niewielki, bo może jednorazo­
wo pomieścić 60 dzieci, działa
bardzo dobrze.

Oczywiście niemała w tym
zasługa jego opiekunów. A to
m. in. naczelnika miasta i
gminy Krzeszowice — Maria­
na Nowaka i wiceprezesa
WZSM —

’

Jerzego Miklasa,
którzy również wczoraj odwie­
dzili obóz we Frywałdzie.
Spotkaliśmy tutaj także Sta­
nisławę Gołębiowską — prze­
wodniczącą Krakowskiego Ko­
mitetu Spółdzielczyń i prezesa
Spółdzielni „Przyjaźń” w

Krzeszowicach — Jacka Łosia.
Tak więc spółdzielczość dla
dzieci województwa czyni
wiele. Miło wspomnieć, że w

tej działalności nie można
mieć do żadnej spółdzielni
mieszkaniowej -pretensji.

(ml)

Ilość pożarów w sezonie letnim w normie
.■■mi iwiniwrr.nre?ałŁujMaaluwwmonon—eiwri rir iMiu Tnnuwtaana—ns»i^»

Niedopałki, wadliwe urządzenia elektryczne
- głównymi przyczynami pożarów

Mimo ostatnich upałów w

tym sezonie letnim w woje­
wództwie krakowskim nie za­
notowano większej ilości po­
żarów. W lipcu Komenda Wo­
jewódzkiej Straży Pożarnej
zanotowała 55 pożaTów — z

czego 22 w sektorze rolni­
czym, pozostałe zaś na terenie
samego miasta. Spłonęła nowo

budowana hala sportowa
AWF w Czyżynach (straty
około 5 min zł) i kawiarnia
„Kaprys” (straty około 4 min
zł). Także większe pożary za­
notowano w 6 mieszkaniach
•prywatnych, kilka interwen­
cji' było w zakładach pracy.
Ogółem straty w lipcu sięg­
nęły 19 min zł. Do 15 sierpnia
było już 26 pożarów — stra­
ty powstałe oszacowano już na

4,5 min zł. Największy z nich
to pożar stodoły w Stręgobo-
rzycy. Jak nas poinformował
kierownik Służby Prewencji
Komendy Wojewódzkiej Stra­
ży Pożarnej kpt. Stanisław
Bobula — główną przyczyną
pożarów jest nieostrożne po­
sługiwanie się otwartym
ogniem. Gros szkód powstaje
z błahego wydawałoby się po­
wodu — rzucania niedopał­
ków papierosów. Przez to

powstaje 40 proc, wszystkich
pożarów. Drugą główną przy­
czyną zaprószenia ognia jest
niesprawność instalacji elek­
trycznych — stanowi to 15
proc. wszystkich przyczyn
pożarów. Do innych zalicza się

jeszcze umyślne podpalenia,
sporo samozapaleń, nieostroż­
ność dorosłych i brak opieki
nad dziećmi. Wskutek bez­
myślności płonie głównie
wiele gospodarstw rolnych,
sporo budynków mieszkal­
nych. By uchronić, się przed
niepotrzebnymi tragediami
trzeba wzmóc ostrożność —

wymaga to większej uwagi
podczas prac pniowych. Stra­
żacy przestrzegają szczegól­
nie przed samozapaleniami
siana i słomy. Tylko w I pół­
roczu straty 'z tego tytułu wy­
niosły 0,5. min zł. Dlatego też

po ostatnich deszczach trzeba
dobrze suszyć i składować
siano i słomę. W trakcie su­
szenia należy siano przesypy­
wać solą bydlęcą i kontrolo­
wać temperaturę w stogach...
Jeśli dochodzi ona od 60 do 70

stopni (a zatem zachodzą iuż

procesy gnilne) trzeba prze­
łożyć i przetrząsnąć paszę. W

ostatnich dniach ściółka leśna

szybko wysycha — a więc
zagrożenie pożarowe jest spo­
re. Nic zdziwnego, że ekipy
Wojewódzkiej Straży Pożar-

nej interweniowały ostatnio-
w lasach często.

(Pa)

KRAkOVV5KI

Nasza Czytelniczka zanio­
sła do punktu usługowego
Imago-Artis mieszczącego się
przy ul. Wawrzyńca 34 ka­
wałek kruszczu aby zamówić
dwa pierścionki. Miały być
one wykonane 29 sierpnia.
Klientka jednak otrzymała
pisemne zawiadomienie, że od
21 do 31 sierpnia placówka
będzie zamknięta z powodu
remontu i należy zgłosić się po
odbiór wcześniej. Zaintereso­
wana więc poszła do punktu
i tu zastała kartkę „od 15
sierpnia zamknięte — re­
mont”. Doceniamy inicjatywę
wysyłania zawiadomień do
klientów, ale nie wiemy dla­
czego są one błędne.

• przy ul. Brzozowej uschły
klony. Trzeba było je wyciąć.
Mieszkańcy okolic zastanawia­
ją się jednak, dlaczego zamiast
w ich miejsce posadzić inne
drzewa zabetonowano ziemię.
Widocznie ilość statystycznej
zieleni przypadającej na jedne­
go krakowianina za bardzo się
zwiększyła.

Obóz przyrodników
Zarząd Dzielnicowy LOP w

Podgórzu wspólnie z Krakow­
ską Spółdzielnią Mieszkanio­
wą zorganizowały ekspery­
mentalny obóz*, przyrodniczy
w Bieszczadach. 20 dzieci wy­
jechało do Suchych Rzek w

Nadleśnictwie Lutowiska. Wy­
poczywają, poznają tajemnice
lasu, pracują w szkółce drze­
wek, zaznajamiają się z pro­
blemami ochrony środowiska
naturalnego; (bb)

Kup skurzawkę
aby pozbyć się...

brudu
Z prawdziwą satysfakcją

donoszę naszym Czytelnikom
o możliwości- zakupu w kra­
kowskich sklepach s kur za­

toki, czyli wyrobu Zakładu
Przemysłu Bawełnianego
„Maltex" w Łodzi, który za

jedyne 20.50 zł oferuje baweł­
nianą ściereczkę do kurzu
(25x28). Jak to miło, że oprócz
normalnej produkcji zakład
nadaje swoim wyrobom nowe

atrakcyjne nazwy. Aż można
dostać skręcawki ze śmiechu.

(ml)

■ SOK „Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 7): Jazz Club: w

programie Jazz Band Bali
Orchestra — 20.

■ Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2): Wy­
stawa fotograficzna Jacka Wo­
łowskiego (11—16).

H KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Plenero­
wa wystawa Twórców Grupy
Plastyków Nieprofesjonalnych
„Walor” pn. „Przemyśl 85”

(14—18). Wystawa rzeźby Jó­
zefa Reguły z Połańca (14—18).

■ Towarzystwo Miłośników

Ziemi Myślenickiej (Myśleni­
ce, Rynek 27): Wystawa „Po­
czet burmistrzów myślenickich
1370—1985” (8—15).

WYPADKI
Zwaroie instalacji elektry­

cznej spowodowało w miej­
scowości Rudnik 32 (gmina
Dobczyce) zapalenie się da­
chu w domu mieszkalnym.
Straty ok. 450 tys. zł. © Am­
bulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy 150 pacjentom.
Służba Ruchu MO interwe­
niowała w dwóch wypadkach
i trzech kolizjach. (a)

Gdy woda zimna i przerdzewiałe dachy

Wagony tramwajowe nie grzeszą czystością
Z czystością wagonów raz jest lepiej, raz

gorzej. Dlaczego tak się dzieje?
W zajezdni podgórskiej „parkują” 292 wa­

gony osobowe i 10 technicznych. Codziennie,
późnym wieczorem zjeżdżają do myjni auto­
matycznej. Wielkie szczotki obracają się do­
okoła osi i ścierają brud. Zimna woda zmy­
wa go. Nie zawsze udaje się wypucować bla­
chę lodowatą wodą. Mieszanina smarów, ole­
jów i kurzu jest oporna na takie zabiegi.
Dopiero w przyszłym roku rusza budowa
zamkniętego a zarazem podgrzewanego obie­
gu wody. Powinien poprawić jakość zewnętrz­
nego czyszczenia wagonów. Następnie prze­
chodzą one drugi etap (tym razem wewnętrz­
ny) mycia. Przechodzą w ręce sprzątaczek,
które przy 'pomocy szmat, szczotek na kiju i

proszków doprowadzają do przyzwoitego wy­
glądu wnętrze wagonu i jego szyby.

Oprócz tego przynajmniej raz w kwartale

każdy wagon, poddawany jest dokładnemu
pucowaniu. Myje się najmniejsze detale.
Zajmują się tym studenci z chorzowskiej
Spółdzielni Pracy „Nowa Wieś”. W podgór­
skiej zajezdni na wiosnę odmalowano 224
wagony. Niektóre kilkakrotnie, gdyż prze­
chodziły remonty. Resztę odświeża się sukce­
sywnie.

W zajezdni w Nowej Hucie jest miejsce na

.252' wagony. Przechodzą podoibne „męki” jak
w Podgórzu. Może się zdarzyć, że na trasę
wyjadą lekko zabrudzone. Dotyczy to szcze­
gólnie tych wagonów, które przez dwa i pół
dnia (piątkowy wieczór, sobota i niedziela)
nigdzie nie kursują. Jak jeszcze pokrooi
deszcz, to po bokach spływają strużki wody
z rozpuszczoną rdzą. Ta płynie z dachów,
które bardzo szybko ulegają korozji. Podob­
no nie ma na to rady.

(bb)

W tym tygodniu po nie
zmienionych cenach dewizo­
wych około 100 samochodów

używanych produkcji za­
chodniej z silnikami Diesla
bez cła i podatku:

© Mercedes 1976—1981 od
5.900 do 22.008 DM —10 sztuk

© YV passat, jetta 1980—
1983 od 9.000 do 14.000 DM —

10 sztuk
© Audi 100 1979—1982 od

9.200 do 12.900 DM — 6 sztuk
© Opel ascona, rekord

1979—1983 od 7.150 do 17.900
DM — 12 sztuk

© Ford granada 1978—1982
od 7.500 do 12.500 DM — 10
sztuk

© Peugeot 305, 504, 505
1979—1982 od 7.200 do 12.-750
DM — 10 sztuk

© Fiat ritmo, regata 131,
132 argenta 1979—1984 od

7.150 do 16.000 DM — 14
sztuk

© i inne.

Każdy samochód posiada
ocenę techniczną rzeczoznaw­
ców PZMot lub SIMP.

Zapraszamy do naszych
składów konsygnacyjnych w

Krakowie przy ul. Wielickiej
244 1 Ofiar Dąbia 14 — tel.
11-30-09.

PROGRAM I

9.00 Domator: „Reksio”,
9.10 Teleferie najmłodszych:

Beznudna .wyspa — „Pszczół­
ka Maja”,

10.05 Domator: Porady —

Bądź piękną — Apteczka do­
mowa — Ćwicz z nami,

10.30 DT — Wiadomości,
10.40 Film dla 2 zmiany:

„Układ krążenia” (5) — „Cu­
downe źródło”,

12.00 „Brazylia nieznana”:
(8) — Polonia brazylijska —

film dokumentalny,
17.15 Program dnia,
17.20 DT — Wiadomości,
17.30 Studio „Lato”,
19.00 Dobranoc,
19.10 Klinika Zdrowego

Człowieka,
19.30 Dziennik Telewizyjny,
20.00 Czas wyborów,
20.30 „Układ krążenia” (5):

„Cudowne źródło” — film

tV-PROGRAM

TVP, reź. Andrzej Titkow,
wyk. Edward Lubaszenko, Ire­
na Laskowska, Piotr Pawłow­
ski, Anna Bielusziko,

21.50 DT — Komentarze,
22.10 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy,

22.25 Spartakiada Armii Za­
przyjaźnionych,

22.55 Pokój 408,
23.25 DT — Wiadomości,

PROGRAM II

17.25 Przebój dnia,
17.30 Spartakiada Armii

Zaprzyjaźnionych,
18.30 Program lokalny,
19.00 Razem z „dwójką”,
19.20 Przeboje „dwójki”,

19.30 Dziennik Telewizyjny.
20.00 Razem z „dwójką”,
20.30 Festiwalowe wspom­

nienie — XII Świat. Fest. Mło­
dzieży i Studentów — Moskwa
'85

21.50 Filmy Karela Kachy-
ni: „Fandy” — wyk. Miroslav
Stary, Dana Medvicka, Stani­
sława Coufolova, Cestmir
Randa, Jiri Menzel, Pavel
Zednicek, Zuzana Hradecka,

23.20 DT — Wiadomości,

teatry
STREFA (Hotel „Pod Różą”):

Raskolnikow — 20.

Pozostałe teatry nieczynne.

— 20.15. KULTURA (Rynek
27): Cały ten zgiełk (USA 15
— 20.15. KULTURA (Rynek Gl.

Cały ten zgiełk (USA 15 lat)—

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 15.30; Być
albo nie być (USA 15 lat) — 18;
Zagadka nieśmiertelności (a<ng. 18

lat)
Gł.

lat)
27):
9.30, 20; Katapulta (CSRS 18 lat) —

12; W starym dworku (poi. 18 lat)
— 14, 18; Akademia Pana Klek­
sa (cz. I, b.o .) — 16. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5):. Iluzjon: Ten sza­
lony świat starej komedii (USA)
— 17, 18.30. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Szaleństwa

panny Ewy (poi. b.o .) — 16; Błękit­
ny Grom (USA 15 lat) — 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12; Na

straży swej stać będę (poi. 15 1.) —

13; Wejście Smoka (Hongkong-chiń.
18 lat) — 10, 15, 17, 19. ŚWIT DUŻA
SALA (osiedle
Spokojnie to

15 lat) —

czyli riposta
17.30, 19.45.
ŻA SALA

Imperium kontratakuje (USA 12

lat) — 15.15; Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 17 .30; Ala­
bama (poi. 18 lat) — 20.,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Miłość z listy przebojów (poi. 15 lat)
— 16.15; Ballada o Narayamie
(ja.p. 18 lat) — 18.30; Pechowiec
(fr. 18 lat)'— 21 (przedpremierowy).
UGOREK (os. Ugorek): Superman
III (USA 12 lat) — 15, 17.30; Gang­
sterzy szos (kanad. 18 lat)
WARSZAWA (Stradom 15): Ro­
mans Teresy Hennert

lat) — 15.45;
(Hongkong 15 lat) — 17.45; Tajem­
niczy Budda (chiń. 15 lat) — 20.
WISŁA (Gazowa 27): Prorok, złoto
i Siedmiogrodzianie (rum. 12 lat) —

15.30; Niepokonany (ZSRR 15 lat)
— 18. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Powrót
— 10

Pętla
— 12;
15 lat) — 16.45, 18.45; Upiory kape-
lusznika (fr. 18 lat) — 21 (przed-
prem.) . WRZOS (Zamojskiego 50):
ABBA (szwedz. b .o.) — 15.45 (poż. z

filmem), E.T. (USA b.o .) — 17.45;
Republika Użycka (jug. 15 lat) —

20 (poż. z filmem).

Teatralne 10):
tylko awaria (USA
15.30; Vabank II

(poi. 15 lat) —

ŚWIATOWID nu-

(os. Na Skarpie 7):

20.

(poi. 15
Klasztor Shaolln

Mechagodzilli (jap. 12 lat)
(pożegnanie z filmem);

Oriona (ZSRR 12 lat)
Sprawa się rypła (poi.

KRZESZOWICE — Nowości: O-bi,
O-ba (poi. 15 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Gry wojenne (USA 12 la.t).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Bałkan

Ekspres (jug. 18 lat). SŁOMNIKI
— Czar: Seksmisja (poi. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Amok

(marok.-gwin. -seneg. 15 lat). SKA­
WINA — Piast: Tysiącletnia pszczo­
ła (CSRS 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

WTOREK

SIERPNIA

Bernarda

jutro
Joanny

sklej” (niecz.) . MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 8-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (pl Szczepański 4): Wyst. „Kra­
kowscy malarze, rzeźbiarze 1 gra­
ficy w -40-leclu PRL” (11—18).
SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw­
skiego (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny). CZYTELNIA (10—
20), GALERIA: (10—20), OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa .^Witkacy 1

Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9—
13) MUZEUM ZUP KRAKÓW-
SKICH: (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): „Demony w

sztuce ludowej i amatorskiej” —

Wystawa ze zbiorów muzeum w

Rabce (10—15). MDK (Świerczew­
skiego 15): „Mistrzostwa świata w

motocyklowych rajdach obserwo­
wanych Myślenice 85” (wyst. fot.)
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la);
Wystawa: Myślenice w malarstwie

(10—14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

17.30 Ten stary dobry jazz. 18.28
Konc. dnia — Z radiowych stu­
diów. 19.30 Radio dzieciom: „Bam-
bi” — cz. II słuch, wg pow. F .

Saltena. 20.15 Konc. życzeń. 20.38
Komun. Krajowej Lot. Pieniężnej.
20.40 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.45 B. Shaw: Opow.
fantastyczne. 20.55 Komun. Krajo­
wej Lot. Total. Sport. 21.00 Komun.
21.05 Kronika sport. 21.15 Grand
Prix du Dlsąue — Chopin War­
szawa 1985. 22 .05 Na różnych in­
strumentach. 22.20 Kronika muz.

wspomnień. 23.30 Poetyckie pre­
zentacje. 23.50 Mel. na dobranoc.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00*
17.00. 21.10, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie:
7.45 J. B . Prlestley: „Zaćmienie w

Gretley” — ode. pow. 8.03 Naszym
zdaniem 8.10 Stereof. arch. poi.
pios. 8.30 Poranna serenada. 9 .00

„Pożegnanie twierdzy” — fr. pow.
9.20 „Podaruj ml trochę słońca” —

pios. na lato. 9.50 „Plama ciemno­
ści” — fr. pow. 10.00 Wakacje me­
lomana. 11 .00 Zawsze po jedena­
stej. 11.10 Muz. non stop. 12.00
Estrada młodych — O. Miler (pia­
nistka). 12 .25 Miles Davis lat 80.

13.05—13.20 Kraków na ante­
nie: 13.30 Album operowy. Z mniej
znanych kart twórczości operowej
G. Verdiego. 14.00 Rozmowy o

muz. 15.00 „Syreny z Tytana” —

fr. pow. 15.10 Romantycy muz. roc­
kowej. 16.00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wyk. 16.50 „Plama ciemności"
— fr. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30

Wakacyjny Klub Stereo. 19.30

Wlecz, w Filh.: Odtwórz. Konc.

Berlińskiej Ork. Filh. pd/ S. By­
czkowa z udz. pianisty D. Levine’a.
21.15 Wiecz. refleksje. 21.20 Z ko­
lekcji nagrań Z. Wodeckiego. 21 .30
—1 .00 Wiecż. lit.-muz. 21.30 Na­
granie wiecz. 21 .35 E. Otwinowska
i H. Kwiatkowska: „Gwiazdy H.

Modrzejewskiej” — cz. II słuch,
biograf. 22 .10 Słuch, razem. 23.00

„Pożegnanie twierdzy” — fr. pow.
23.20 Muz. naszych czasów.

Głosy, instrumenty, nastroje.

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44; UROLOGICZNY: Prądnicka 35;
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a; OKULISTYCZNY: Witkowice;
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-
cim; Myślenice (Szpitalna 2), Pro­
szowice (Kopernika 2). Inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we: Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania i przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55 -59-99 Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Piastowska)
tel. 33 -39 -99; (Białoprądnlcka 8) —

tel. 34-37-15, - Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice — tel 48 Pro­
szowice — tel 9 Myślenice —. tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel. 22-33 -54 1 78-38 -66; tel. alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel. alar­
mowy 198: tel miejski 21-02-09 .

Iwanowice

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst; „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (12—17.30).
MUZEUM W. I . LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (9—18, wst. wol.) . DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej” (9—15,
wst. wol.) . MUZEUM HISTORY- (pawilon) — tel. 55 -51-87. Pstrow-

CZNĘ 1

Główny
jów 1

(9-15).
Wyst. „Kraków w malarstwie, gra­
fice 1 małych formach rzeźbiar­
skich” (9—15). WIEŻA RATUSZO­
WA: (9—15). JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria i zegary” (9—15). POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna Introligator­
ska Roberta Jahody” (10—14). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „650 lat miasta Kazimie­
rza” (niecz.f. MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy; „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”,
świetle

pancerna
wej”;

KRZYSZTOFORY (Rynek
35): Wystawa „Z dzie-

I kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4:

„Mumie egipskie w

promieni X"; „Broń
II wojny Swia-to-

„Pożegnanle przedmieścia”
— wystawa fotogr. L . Dziedzica

(14—18). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie­
go” (9—16). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl Boh Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst malarstwa, rysunku
t obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa: ..Krakowscy
malarze, rzeźbiarze '1 graficy w

40-leclu PRL” (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl Szczepański
3a): Wyst. grafiki Omara Rayo z

Kolumbii (11—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (niecz.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.), ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (10—15.30)
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
ria polskiej sztuki XX

ku oraz wyst. „Krakowscy
rze. rzeźbiarze 1 graficy w 40-leclu
PRL” (niecz). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow-

NO-
Gale-

wie-
mala-

24.00

PROGRAM ni

6.00—9 .03 Zaprasz. do Trójki. 7, 8,
9, 12. 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Pollt. dla wszystkich. 8 .15

Czy mówisz po polsku? 8 30 „W .

samotności” — ode. 14 (powt.) . 9.05

Sport. Trójka 9.20 Mała poranna
muz. 10.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: „Potop” — ode. 10 (powt.).
10.30 Wakacje ze swingiem. 11 .00

,,W życiorysach nie znajdziecle”.
11.10 Wakacje z przebojem. 11.50

„Śmierć buntownika” — ode. 13

(powt.) . 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Plomba. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Lato-, w Filh. 15.03 Premiery
i bisy. 15.50 ,-,W samotności” —

ode. 15. 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.03 Inf. sport. 19.00 „Jest taki
teatr”. 19.30 Trochę swinga. 19.50
„Śmierć buntownika” — ode. 14 .

20.00 Cały ten rock: Robyn Hlch-
cock. 20.45 Norberto Fuentes: „He­
mingway” — ode. 2 . 21.00 Małe

klejnoty wielkiej muz. 21 .45 Książ­
ka tyg. „Somnambulicy-dekaden-
cl-herosl” 22.05 24 godz. w 10 min.
i inf. sport. 22 .15 D. Ellington i je­
go muz. 22.45 Posłuchać warto.

23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.50 „Po­
tworne poglądy cynicznych kras­
noludków” — ode. 9 .

apteki
DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,

19.30, 23.50.

PROGRAM IV

INFORMACJA APTECZNA —

tel 11-07-65 (czynna 8—15)
Rynek Główny 42, teL 22-23-71 .

Krakowska 1 — ■tel. 66-23-21,
Długa 88, teL" 33-42-90, Kozłówek

skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń­
skiego 36b, tel. 33-58-06, Nowa Hu­
ta: al. Rew.
tel. 44-17-19,
44-17-36.

SKAWINA
WIELICZKA (Boh Warszawy
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni, Dobczycach, Gdowie. Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

Październikowej 6 —

Centrum A — tel.

(Słowackiego 5)
13)

w:

Al-

I

radiowy: A. Dym*
7.10 „Halo waka«

7.00 Kalendarz
sza — aktor,
cje!”. 8 .10 „Jesień nie zawsze zło­
ta” — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8.50 Aktualn. 9.05 Jęz hiszp.

. 9.20 Muz. suplement — pios- hiszp.
9.35 Teatr dla przedszkolaków:
„Tomek u Lisa Szewczyny” —

opow. A .

czasie 1 przestrzeni:
czarnej gliny” —

lekcje płytowe,
wróżb 1 znaków
aud. R. Włodka,
niści polscy. 12.10

cą”.

Judaha. 10.00 Spotk. w

„Miseczka z

słuch. 10.30 Ko-
11.00 „W kręgu

wieszczych” —

11.30 Młodzi pia-
„Lektury kształ-

12.20 Pol. zesp. instrument.
12.30 „W Jezioranach” — ode. pow.
radiowej. 13.00 Świat innych ludzi
— „Poezja celtycka". 13.25 Naj­
sławniejsze symf. J . Haydna. 14 .00
—16.00 Popoł.
Rozgł. Harc.
16.00- „Czarne
16.10 Katalog ]
wych. 16.30 „

Młodych Słuch. 14.00
15.05 Między nami,

sombrero”, ode. pow.
poi. pianistów jazzo-
,Wierzenia 1 obrzędy

różnych narodów” — Konfucjusz
i jego doktryna. 17 .05 „Ci niezrów­
nani”.
IR *20

ZAUFANIA DLA

dziś
19.40

burg-Zaręblna”.
syntezatorów. 20.20—22 .00 Wieczór
Muz. i Myśli: „Dawne peregryna­
cje po Śląsku”. 22 .00 Album płyto­
wy. 23.00 Muzykoterapia. 22 .30
Człowiek i Nauka — „Polacy na

Spitzbergenie”. 23.55 Kalendarz ra­
diowy.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66

TELEFON

(16—22)
TELEFON

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 21 -33 -64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot.:

Kawiory 3. tel. 37-55 -75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju
teł. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII
21- 00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan: 9,
11. 13. 15. 17.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

! 22-31-38 (15.30—22).
ZAUFANIA: 33-71 -37

18.00 Natura — Kultura.
Muz. hobby — pios. włoska.
Studio Ekspertów: „Dziś pyt.,
odp.” — „Polska w świecle”.
Mistrzowie pióra — „E. Szel-

20.10 Mistrzowie

ul.

81),

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01. 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30. 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00. 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00 Poranne Sygnały. 8.00 Inf. I

muz. 8 .45 Żołn, zwiad. 9.00 Lato z

Radiem. 11 .57 Komun. 12.30 Muz.

folki, malow. 12.45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.30 Przeboje mistrzów —

Tańce węgierskie Brahmsa. 14.05

Mag. muz. „Rytm”. 15.53 Radio
Kierowców. 16.05 Muz. i aktualn.

9.00 Auto-moto revue

9.30 „Sprawa Archie Mixa”
— inscenizacja

18.20
18.30
20.00

dzielę”
21.30
22.10

koncert

Wieczorynka
Rolniczy rok
„Dzieci tylko w nie-

— film irlandzki
Azymut — pr. wojsk.
Muzyka z respirium —

PROGRAM II

19.10
20.00
22.10

Wieczorynka
TV Klub Młodych
Film

ostatniej chwili

programie tea-

i telewizji — re-

Za zmiany w

wprowadzone w

trów, kin, radia

dakcja nie bierze odpowiedzialno,
ści.
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